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Cena prenumeraty.

We Lwowi e Na Prowincji
Ł t uuollł,v ; 7, prsysyłk̂  pocztowa
^ ie s ie c z n ie  - z ł ' 7 5  c t .-M ie s ię c z n ie  z ł .  1 10
K w a r ta ln ie  2 „ 2 5  „ C D w u m ies „ 2 10
E f lr o c z i i ie  4  „ 5 0  „ K w a r ta ln ie  ,, 3 -—
T o c z n ie  9  „ —  „ R o c z n ie  „ 12 —

Sa d o s ta w ę  d o  d o m u  m ie s ię c z n ie  2 5  ot.

Numer kosztuje 4 centy. PRZEGLĄD
F ren u m era tę  7. doptawą do domu w e I.w owie 

1 e iy  sk ładać  w  B iurze D zienników , u l. K arola 
^udwika N r. 9.

P ren u m era ta  tak m iejscow a jak  i zamiojsco* 
w inna się kończyć z końcem  m iesiąca, kw ar

c u ,  półrocza lub  roku . In n e  się n ie  p rzyjm ują .

6
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Dzig; św. Ludmih Męcz. 
Jutro: św. Such Lamberta

Adres Redakcji i /dm in istiic ji
ulica Sykstuska I. 45, N aczelny Redaktor i W yd aw ca: JL aU ci y *  8 >4. j.V1  <&4Si o  w  s l s ^ l » Wschód sicńc„, 

Zachód

Z zamiejscowa prenumeratą zgłaszać 
sie należy do Acf -ilustracji

„l’rz<’glądu“ we Lwowie
przy ulicy Sykstuskiej L. 4-5. - Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
i odwrotnie jest niedopuszczalna.

Uprasza się prenumeratę przysyłać 
prztikazami pocztowemi, a nie w kuper- 
taeh. Osony* przysyłające pieniądze v  k<» 
perfacu raczą dopłacać po 5 ct. do kai- 
clęg-®' listu.
Hiajscja:; prtmim. we Lwo»’e przyjmują
T ra fik a  j .  W ażnego, u jj ra C zarnir"kiego 2.

„ p rzy  u l. K aro la  L udw ika 5
„ „• u l. Jag ie llońsk ie j liczba  4
„ „ u l. S łow ackiego (obok łazienak  Diany)

B iuro  dzienników , u l. K arola L udw ika liczb* 9
Rękopisów Reuakcja nie zwraca.

Diuą-.od dnia 12 g. 
Ubyło dola 3 win.
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Przegląd polityczny.
Lwów 15 września.

Kokosz w Tesdnie, o którym szczegółowo 
' iosły teiegTatny w cobotnim i niedzielnym nu- 

°crze, jeBt może pięćdziesiątym z rzędu w tym 
patosie i w tern stulecia, lecz zasłużył na uwagę 

^kolwiek większą, “iż poprzednie rokesze, dla 
"■go, że w zawiera1 se zabito z rewolweru dyre
ktora urzędu rpraw wewnętrznych Rosńkgo, a 
'łych  dyrektorów, czyli cały rząd kanlondriy 

rącono do więzienia Gdyby nie ten tragiczny 
eSUod, mfżnaby ów rokosz ochrzcić — j*k ps- 
pri3dnie — „wesołą womą".

Kac.ton twsińgfci leży rta granicy Włoch i 
,j ludność włowką, tworzącą od wieku dwa wro- 

g 1 obozy: liberalny * k -tolii ki Ruzdztał ten 
powstał jpRzczu za czasów pćeiwsstj wojny wło
skiej Napoleona I. Wówczas jego wojska diugo 
kjwaterowały w tym kantonie, a były oae j*ko- 

ińskie i roznosiły miityiko sławę francuskiego 
’'z*) ale i wszy.tkie nowatorstwa, wymyślone 

51 łdzas wie'kiej rewolucji. W zapadłym kantonie 
P'^otało atioanietwo jrkobińikie, k óre o wiel- 
Pf-źrnej przezwało się libsralnem, jr iy  pomocy
romend»nta franeu»kiego opanowało ono władzę

• > a c z ę ł u  w y k o r z e n i a ć  r e l i g j ę  k a t o l i c k ą ,  w y p ę d z a ć  
M z t o r y ,  z a m y k a ć  k o ś c i o ł y ,  z n o s i ć  s t o l i c e  b u k a 

m i  *  k t ó r y c h  a n i  j e d n a  n i e  z o s t a ł a ,  —  s i o w e m . .  
P U r a d z i l o  o n o  k a m p a n j ę ,  k t ó r a  w t e d y  n a z y w a ł a  

n ^ a l k ą  z  B o g i e m  o  p r a w a  c z l c  w i e k a " ,  a  d z i ś  
U i  y w -  s i ę  w a i K ą  p * ń s i w a  z  K o ś c i o ł e m .  R t e c z  

1  a t u r a l n a ,  ż e  m i ę d z y  t y m  r z ą d e m  i  j e g o  z w o l e n -  
U  k m » _  a  c a ł ą  r e s z t ą  r e l i g i j n e j  l u d n o ś c i  p o w s t s ł a  

^ ł ę l i o n a  p r z e p a ś ć  ,  k a n t o n  p o d z i e l i ł  * f i ę  n a  
? ^ a .  s r o g i e  c b o z y ,  k t ó r e  o d t ą d  c i ą g l e  r o z d z i e r a ł y  

f * ł  n n ę d z y  s o n ą  P o  u p a d k u  N a p o ł e o i  a ,  k a t o l i c y  
e s s i ń s c y  p o t r # f i * i  o b a l i ć  p r z e c i w n i k ó w  i  s a s & ę U  

j  ®  n o w o  w z n o s i ć  w s z y s t k o  t o ,  c o  o t  i  z b c z y ł i ,  
u  , y  * 0 ®  c o  r o k u  m u s i e l i  t l a m i ć  ~ o  s p f s k i ,  t o  

■  , n ‘  i r j l e  z a b u r z e n i * ,  t o  r s z  n a w e t  r u c h a w k ę .  
j ~  irJ R » ż d y c h  w y b o r a c h  c b i  s t r o n n i c t w a  w y s i l a ł j  

G -  n i e  g a r d z ą c  ż a d n y m i  s p o s o b a m i ,  a b y  z d o b y ć  
a o t  c "  w  t o n t c i - a l n e j  r z d . i e .  1  o t o  w  r .  1 8 3 4  

'  W a * i  s i ę .  w ł a d z y  l i b e r a ł o w i e .  R j ą d z i l i  d ł o g o  
l  d o  r o k u  1 8 7 7  i  p r z e z  t e n  c z a s  t a k  z g n ę b i l i  

i ! k ł  ^ o c i w i ń k ó w .  ż e  c i  j u z  n i e  r a i e i i  s U  d o  
W p r a w d z i e  l i b e r a ł o w i e  w i e s z a l i  b e z  c e r e -  

1  ^ ' t o i i c K i c i i  a g i t f t l O E Ó w  t y l k o  d o  r o k a  1 8 3 9 ,  
i ż  n i e  m o g i ł ,  b o  w  c a ł e j  S z w a j c a r j i  z n t e -  

?  k * r ę  ś m i e r c i ,  a l *  z a  t o  s k a z y w a l i  n a  d ł u g i e  
-  “ . j g l e n i 9  w  o d o s o b n i o n y c h  c e l k a c h .  P r z e z  t e n  

- i - * .  ?  ^ a K l - o n i f e  z a p r o w a d z i l i  p o d ł a gg  Ł k r * j r i 9  l i b e r a l n y c h ;  D l & k u p ó w  w y r z u
‘ ‘ b  u m n i e j s z y l i  l i c z b ę  i j ,  w  s z k o ł a c h  z n i e ś l i  

y j  l j  r e l i g j i ,  z a p i o w a  i i i  m a ł ż e ń s t w a  c y w  l n e  i  t .  d .
Wszystko to było bardzo modne w całej Eu- 

°P b inne szwajcarskie lian tony zaczęły naśiado 
radyktłów tessśńłkich i zdawało s ię , że od 

■iru mkt ich nib odtrąci. Ale oto wśród nich 
zaczęły się rozwijać synaps je włoskie i corjzbar- 
nziej otwarte wynurzę, li# uczuć sordeczuych i tęs- 

nych dla wspólnej bezwyznaniowej ojczyzny wło- 
£ W całej S iw ajarji powstała obawa, ża ra- 
Rykałowie tessińscy oderwą swój kanton od 

wiązku nrlweck.ego i poddadrą go włoskiemu 
1 8 owi. Więc w roka 1877, gdy odbywały się 
wybory Jo rad kanton&lnyeb, rząd wspólny zwró- 
C!ł baczną uwagę na legsincść wyberów i oto re- 

1 zultąt, byt ten, że większość zdobyli katolicy, 
htali oni u sterr aż do przeszłego czwartku, za- 

owadzając na nowo wszystkie instytucjo i po- 
ć^ki uchylone przez,, liberałów. Regularnie za- 
829, ilekroć upadał jenen z filarów bezwyznanio- 

TfJści, liberałowie wstr :asali się gwałtownie i ro 
bll] rewolacyjkę. Powalanie biskupa do Tessinu 
nprtwiło zaburzenie w e&łyin kraju, a w ar. 1886, 
™ y nowa utt?w» znio^ła rządewą cenzurę nad 
listami pasterski ̂ mi biskupów, iibera.owie wywo- 

takie zamieszki, iż mufćał się wmięszać rząd 
•ązkowy i posłać wojaka dla uspokojenia kraju.

We dwa lata potem kasjer rządu kanicnalnego, 
zabrawszy wszystkie pieniądze, zemknął do Ame
ryki. Liberałowie oskarżyli cały rząd o wspoini- 
ctwo w tej kradzieży i ponieważ do ogólnych wy 
borów był ty!ko rok, więc jątrzącą agitanę pro
wadzili dzień w dzień przez całe iwansśeie mie 
sięcy. Wskutek tego. gdy pfzyszeił termin wybo 
rów, rozjątrzenie było tak wielkie, że można się 
byio ODawtać walnej rzezi. Co d.ień znajdowano 
zamordowanych łudzi. Widząc na co się zanosi, 
rząd związkowy wysiał swoje wojska i komisarza 
sw tgo, pułkownika Boroia , który szybko wziął 
w kluby oba. stronnictwa i wybory przeprowa
dził przy asystencji wojskowej Więuszosć znów 
zdobyli katolicy

Było to przed dwoma laty. Od tej chwili 
liberałowie ciągle zwoływali wiece coraz w innej 
wiosce, obwiniali rząd o najrozmaitsze nadużycia 
i żądali sądu nad nim. Nareszcie parę tygodni 
temu uchwalili na swym wiecu i wnieś i dc rady 
kantonalnej żądanie, aby poddane było pod po- 
wszech ie glosowanie ludu w cały m kantonie, ażai 
nie trzeba zmienić konstytucji w tym kierunku, 
lżoy me było panującego wyznania. Na żądaniu 
tem było 10 tysięcy podpisów. Rząd przeoewszyst- 
kiem zaczął sprawdzać owe podpisy, a tymczasea 
liberałowie wnieśli skargę na kantonalny zarząd 
do związkowego rządu, lecz zanim stamtąd przy
szła odpowiedź, wybuchł ŵ e czwartek pod wieczór 
rokosz w stolicy kantonu, wr Bellinzonie. Jak w;a- 
domo z telegramów, rokoszanie zamordowali je
dnego radzcę, innych uwięzili i wybrali nowy 
rząd z samych liberałów. Stronnictwo katolicuie 
zaprotestowało i odwołało się no rządu z^riązko 
wego, który natychmiast wysłał dwa bataljony i 
komisarza pułkownika Kiinz!i'ego.

Depesze niedzielne z Tessina donoszą, że 
stan rzeczy w niczem się nie zmieniły Komisarz 
związkowy pułkownik Ku.izli nie mógł uchylić 
rządu prowizorycznego, wybranego przez rokosza- 
nów, ani uwolnić z więzienia członków dawnego 
rz;idu. Panzmi położenia są ickoszanie i nie po
zwalają Kiinzli’emu spełnić polecenia związkowego 
rządu, który nakazał restytuować legalną władzę. 
Również profesor iuncnsl i S ihneider, wysłany do 
Tessina, jako nadzwyczajny sędzia śledczy, nie 
mógł rozpocząć czynności. — Konserwatywny 
dziennik Libcrte wzywa lud do kontr-rokoszu na 
rzecz legalnej wybranej władzy, którą radykaliści 
trzymają w ciemnicy. — Wojsko związkowa obo
zuje na ulicach w Bellinzonie i Luganie. Iż uje 
telegraficzne są popsute.

wy o rniato i pito na cztść powszechnej łacińskiuj 
republiki, któia stałaby pod moralnym kiarm kism 
etam ej siostry Francji. Charakterystyczne jest, żs 
Francuzi odzyraL się bardzo oględnie, oświadcza
jąc, że każdy kraj łaciński powinien działać sa
modzielnie, j>k mu się podoba, nie spuszczając 
się na Fiancję, bo ona przez szacunek do swych 
sióatr-sąuadek nia będzie się mieszała do ich ip raw 
wewnętrznych.

Kraków 12 września.

Z Soułhamptonu donoszą, że robotnicze roz
ruchy nie skończyły Btę we środę. Pod wieczór 
zaczęli hartownicy za bowywać J ę  tak groźnie, 
że rojsko musiało przejść przez ulice z pochyko- 
nemi bagnetami, przytem rozwinęła się w kilka 
miejscach utarczka, trwająca do północy Następ- 
n°go dnia o świcie bastownicy opanowali łodzie i 
wypłynęli na morza z zamiarem pochwycenia o- 
kręibw, które nadpływały s Ameryki z mięsem i 
zbożem. Komendant portu muńał wysłać kilka 
kar.unierek dla rozpędzenia tej robotniczej flotyl
li. Zarząd doków wydał dragą odezwę, wzywającą 
do roboty wszystkich mężczyzn pilaych i praco
witych. Odezwa ta nie poskutkowała, pomimo, że 
przedsiębiorcy przyrzekli nie wypominać robotni
kom baslórkh Wszystkie usiłowama rozbijają się 
o to, że robotnicy chcą, aby pr^wo zarobkowania 
przy dokach ralez&ło wyłącznie do uajonistów, a 
właściciele doków, oktęióor i towarów nie mogą 
na to się zgodzić. Centra.ay zarząd „Unji“ zganił 
pretensję robotników southamptońskich, ale to nie 
odniosło żtdnago skutku.

Korespondenci paryzcy do putu republikań
skich włoskich, hi*i?ps,ńi kich i portugalskich wy
dali bankiet w Cafe Riche redaktorom republi
kańskich dzienników fiancuski :h, w dowód wdzięcz
ności za poparcie, jakiego agitacja repnblikińbka 
w tych krajach doznaje od Francji. Ucztę zaszczy
cili sobą uciekinierzy socjalistyczni i rewolucyjni 
z Wioch, Hiszpanii i Portugelji. Wygłoszona mo

Sprawa budowy teatru w mieście naBzerr 
tak piekąca, a m*mo to powolnie wlokąca się już 
od lat wielu, doczekała się wreszcie początku, 
gdyż w tych dniach magistrat krakowski pozwo
lił p. budowniczemu Majerowi zburzyć część da
wnego szpitalu św. Ducha i przygotować miejree 
na założenie fncdnaientów pod nory gmach lea- 
trainy. No*y budynek, według kontraktu zawarte
go z autorem pbnn architeklą p. Za nejskim, ma 
być ukończony i oddany do rozporządzenia miasta 
w dnu 1 maja 1893 r. Do tej porj musi się na
sza Melpamana mieścić, w dotyctiezasowym gma
chu teatru, którj jest własnością rządu, _ub też 
w inr.ych budynkach i Balach, gdyby rząd zaka
zał dawać przedstawienia w teraźniejszym budyn- 
ku z powodu jego wadliwej kontrakcji.

Ciesty nas toż to, iż wreszcie budow a tea
tru o krok jeden naprzód postąpiła i ż<* niebawem 
już zawita chwila, w której otworzą się dia raszei 
sceny podwoje gmachu, g1 ?ż d«.iś...w iitocie sto- 
suiiki dotyczą je teatru w mieście uaszem nie są 
bardzo nęcące.

Publiczność nasza nasłuchawszy się ty! \ już 
to usprawiedliwionych, już to nieusprawieddwio 
nych narzekań na budynek teatru, doznaje w nim 
tyle niewygód i rzeczywistych c*y też urojonych 
meprryjemn^ ści, iż coraz więcej osób zaczyna 
strenić od świątyni sztuki i odwykać od przed
stawień sceniu^nych — a to poatępowanie publi
czności dotkliwie odczuwać się dajo fi langom tea
tralnym.

Lacz iiądz’my, iż nietylko gmach jest przy- 
czycr, tej — ża się tek razimy — „teatrofobji“ 
mieszkańców Krakowa. Składają się na to jeszcze 
inne przyczyny.

P ibliczuości krakowskiej tkwi jeszcze żywo 
w pamięci dawny teatr krakowski, owycł' la
tach, gdy pod kierownictwem p Koźamu* był 
on bezsprzeczni najlepszym ze sena polsk”ch, gdy 
był szkołą pierwszych dziś polskich artystów dra- 
macycznyth. Dziś czasy się zmieniły. Teatr kra- 
koweki tsk zdolnego i wytrawnego, powiemy bez 
przesady genjalnegn kierownika j^ż m.eć nie bę
dzie, gdyż o kierowników takich bardzo trudno, 
a choć dzisiejszemu dyrektorowi teatru doorej 
woii i chęci odmówić nie możemy, mudmy mu 
przyznać, iż wszelkich dokłada starau, aby powie
rzoną kierownictwu jego scenę, znów do dawnej 
fodiiieść świetności — to niestety ihęci jego roz
bijają się o nieprzyjaźne okoliczności. Pan Glik 
son maże być najlepszym dyrektorem, lecz musi 
sam przyznać, iż owego genjslnego talentu w u- 
rządzaniu ensemblów, owej duchowej przewagi nad 
artystami i bystrego zmysłu spostrzegawczego, ja
kim się odznaczał p. Koźmian nie posiada, aslnd  
pochodzi też to rozprzężenie między artyitami na
szej sceny.

Artyści, którzy z uv:agą i dobrą wolą ału- 
chałi uwag p. Koźrniaaa, nie słu hają uwag udzie
lanych im przez p. Giiksona, niedawnego ich ko
legę, chociaż wiedzą, iż ostateczny byt ich od 
jego zależy woli; stąd to wywiązuje się ten dziwny 
rozstrój między uyrekeją a gronem artystów i 
ów stan chorobliwy nassej sceay, który lfiechęca 
aktorów do pracy i abrorbuje ich umysły obawa
mi o byt.

W przedsiębiorstwie prywstaem, pu-OPają- 
<etn pod kontrolą Wydziału krajowego co do dzia
łalności zewnętrznej, lecz niekon^rolowarem wca
le w sprawach wewnętrznej administracji, ozna
czanie i wypłacanie pensyj, przyjmowanie sił no

wych łub Dozbywanie się dawniejszych i inne po
dobne czysto administracyjne sprawy i wr-zblkie 
zmirin^śf^ierawnictwiB, wywełują zawŁze wcale 
niepoiąa n a  zaburzenia

j^oiss-orte w OBiatnrch czasach pcgłoiki o , 
nssSąjpc . .'yących im bnach w kiirsw nicU ia te-1 
atni, ta ,k^ /m e bardzo mile podziałać musiały i,a 
srtj^ćw , >«iŁej serny, którzy to aż zanadto do
brze N ń * 1 \ z własnego doświadczenia, iż se 
zmianą ‘Karowa.kr. zawsze następni8 * zmiana 
perąóńału. A mówiouo też u nas o kilku kandy
datach do nterowsrfia seenr, mowiono o hr. Krzy- 
rztrfia M-.eroizewskiED, p. Tadsuizu Pawlikowskim, 
i w. i. — lecz wszyscy ci iranoydaci, oprócz pie
niędzy, nie posiadali żadnych innych kwahfikacyj, 
mogących irtataie wpłynąć na działalność te*t;:a 
w dodatnim kieruokn. Dobrze też, że wieść, ta po ■ 
zostały tylko pogłoskami.

Wclimy prienież p. G',ik*ona j&ko kierowni
ka sceny, ąiż iunych dyletantów, gdyż on sam, 
jako artysta diamatyczny, ob!zi*Ą6y dobrze ze 
•tCBną i światem aktorskim, predzej nobie da ra- 
d |  i lepie' pokierować potrn.fi scer.ą, niż inni, 
którzy scenę znają chyba zrąd, iż często bywał1 
w teatrze na przedstawięJacn. P G1 kzon osta ■ 
tucznie tak bardzo finansowej pomocy nie potrze
buje, gdyż teatr nasz, pomimo obsw, nie Btoi 
bardzo źle finansowa. Pobiera on bowiem 8000 zł 
subwencji od sąjmn, 2500 zł, od rządu, gmachem 
rozporządza bezpłatnie, pomada prawo poboru 
10°/o cd dochcdu brutto ze wj^yitkich widowisk, 
koncertów itp. w c&łera mieście urządzanych —  
bankructwo mu więc chyba nie grozi.

Dlatego też, powtarzamy raz jeazeze, wole
libyśmy, by u -teru sceny narzej poiostał paa 
Ulikaon, który już nie małe usług5 jej oddał, 
niżby miał nią kierować jskiś hojny, bogaty upie- 
kon, gdyż już mieiiśuy dość przykładów, rż za
nadto wynownie i dosadnie stwierdzających, iż 
same pieniądze nie wystarczają do chlubnego, po
żytecznego kierowania teatrem

Kończąc nasz iist, cbcie5ibjśmy jesacse pro
sić p. Gitksona, by zechciał nieco uzupełnić per- 
sonal naszej steny dobrcmi artystkami, których 
brak, aż z* dotkliwie czuć się daje, i by nie p o 
zbywał isię tak łatwo łubianych przez Krukow
ską publiczność artystów. Słyszeliśmy bowiem, że 
p Zelszowski, zachęcony niebywałeta powodse- 
niem, doznauom w Pradze, nosi się z myślą zu
pełnego opuszczenia ac-~ny pclskiej i w- tym celu 
uczy fsię po czesku; p. Konopka zaś ma jechać 
z tiUjią prywatną do Petersburg.

Sądźmy, że obu panów t,yeh zatrzymaćby 
należało.

instrukcji lab regulaminu urzędownie za
twierdzonych nie ma, za to dyrekcja zakłada o- 
gła^zo co dc roko porządek domowy i ustana
wia cennik za pomieszkania, kąpiele, wodę, sól, 
obsiugę i powozy Sezon kąpielowry trwa od 20 
m-jja do 30 września. Stacja kolei Iwonicz znaj
duje się na terytoriom gminy Lężany i jest po
łączoną z zakładem drogą żwirową o 13 kilome
trach. Poczta i telegraf znajdują Bię w za
kładzie.

R y m s n ć w ,  położony w powiecie sanockim. 
ZakUd odległy od miasteczka tego samego na
zwiska trzy kiltme ry, rozciąga się na gruntach 
ti i ■; ^Oiia: Posady górnej, Deszne i WołtUnzo- 
wej, zo.?ta;ących w Bp osi? demu ' Arfhy hr. Po- 
to. kisj; posiada trzy źródła' szczawy Btonej jodo- 
bromuwej, Celestyny, Tytusa 1 Eiaudji; łazieiki 
o 83 Wi.nr.ach i pokoi miesEWnyćL 260. Jest 
tu także kolonia wakacyjna M  ' dzieci Bkrofu-
licznycn, dwóch lekarzy ^kładowego i
filia pptekl. Gcśri bywało w ' ®  ;ui«

W sprawie zdrojowisk i uzdrowisk 
krajowych.

(Ciąg dalssy).
I w o n i c z ,  w powiecie krośnieńskim, leży 

410 metrów nad poz.oroem morza. Zakład ist
niał już w roku 1630, wskrzeszony został w icku 
1834, rozciąga się cały na obszarze dworskim, 
jest własnością hr. Załuskiego, posiada pięć źró
deł szczawy słono-jodowe; zawierającej brom, 
mianowicie zdroj8 Karo*a, Amelji, Heleny, Jó
zefa, Adolfa i Belkotkę. Oprócz lekarza zakłado
wego bywra w porze kąpielowej dwóch innych 
doktorów. Apteka jest w miejscu. Gości bywa 
po 1521 rocznie, pokoi jest 600, hoteli trzy, ła- 
ziebnych domów trzy z 144 wannami. Kąpieli 
wydaje się rocznie około 23.670, wouy rozsyła 
się po 43.810 flaszek, soli zaś wyługowanej 1213 
kilogr. Jest tu także przyrząd inhalacyjny i za
kład wodoie ,-znicy. Żętyca i kefir bywają uży
wane.

Statutu Iwonicz nie posiada. Taksa ku?a 
cyjna ustanowioną została w roku 1881 na 5 zł. 
cd osoby. Administrację zakładu prowadzi dy
rekcja ustanowiona przez właściciela. Ani ko
misji, ani inspektora nie ma. • Okręg ochronny 
ustanowiony został przez starostwo górnicze w 
Krakowie w r= 1884.

atuiem trzechiecic 
średnio po 966 rocznie, w roku bieżącym było 
ich ao połowy sierpnia 1133 Kąpieli w ydawco  
po 18.920, w’ roku bieżącym wydano już 21.870, 
wody sprzedawano po 2294 flaszek, a soli po 
571 K lgr. Jako środki lecznicze używane bywają 
oprócz picia wody i kąpieli mineralnych, także 
kipiele natryskowe, elektryczność, mięsienie, gim
nastyka, kefir i żętyca.

Zakład został otwarty w roku 1881 Kon
cesję wydało Nataiestujctwo na wniosek krajowej 
Rady zdrowia. Ministerstwo skarbu zezwoliło na 
założenie zakładu, używanie źródeł mineralnych, 
rozsyłanie wody i wyrabianie soli jodowej, wszy
stko wyłącznie w ^elach leczniczych. Statutu 
zakład dotychczas nie posiada, ani okręgu 0- 
ohronnego, dyrekcja jednak stara się o jedno i 
drogie u właściwych władz Instrukcji i inspe
ktora nie ma, ma tylko lozporządzeniem Nrmie- 
stniclwa przyznaną taksę kuracyjną i za muz* tę 
razem po 4 zł. od osoby, a 7 od rodziny Za
rząd zakłada prowadzi dyrektor ustanowiony z 
ramienia właścicielki. Sezon trwa od 1 czerwca 
do 30 września. Stacja kolei Rymanów odda
loną jest od zakładu 8 kilometrów.

R a b k a  leży w powiecie myślenickim 475 
metrów nad poziomem morza Zakład rozciąga 
się na grantach obtzpru dwoBkiego i plebańskich 
w Rabce i Słouern, jest własnością pana Juljana 
Zubrzyckiego, posiada cztery źródła słono-bro- 
mowe: Rafaeli, Maiji, Krakusa i Kazimierz?, o- 
twarty został w roku 1864 za zezwoleniem Mini
sterstwa skarbu, rozporządza domem łak.ebnyw o 
40 wannach, traktyermą i pokojami dla gości w 
liczbie 300, ma Itkaiza zŁkładowego, oprócz któ
rego oidynują w porze kąpielowej zazwyczaj i 
inni lekarze. Apteka jest sezonowa. Kulo-iia 

| lecznicza szpitala św. Ludwika dla dzieci w Kra- 
kcw;e posiada tu własny budynek. Gości bywaro 
w ost&tmena tri e chlewu rocznie pc 1032, kąpieli 
wydawano do 14.O00, wody sprzedawano po 4184 
flaszek, a soli wyługowanej po 637 kgr. — Sta- 
mtu 2akłi>.d nia posiada, lubo »ię o niego stara 
Projekt został pnedłożony Namiestnictwu i znaj- 
dn e w Radzie zdrowia dla daria opinji. Komisji 
zdrojowej dotąd nio ina. Instrukcja tymczarowa wy
da na w r 1876 p-zez zarząd obowiązuje dotych
czas i zawiera: canę potraw w trakty err.i i ką
pieli w łazienkach, porządek łazisbny i raje u  
mieszkań. Tak3a kąpielowa ustanowioną została 
reskryptem Namiestnictwa w roku 1864 ns. 3 .zł. 
z dodatkiem 2 zł. na muzykę. Administrację 
zakłada powierzył właściciel rządcy. Ir.Bpeksoi- 
rządowego nie ma. Okręgu ochronnego zakład 
także nie oia. Stacja kolei, poesta i telegraf 
znajdują się w miejscu.

T r n s k a w i e c  wieś, pcPożana w pcw.ecie 
drohobyekim, jest własnością książąt Sapiehów, 
posiada r,kdrn źródeł słonych i si'rczanyeh jako 
to: ziroje Msi-ji, Zofji, Bionkławy, Eiwarda, na 
Lipkach, Nafty i Surowicy. Zakład rozporządza 
378 pokojami gościnnymi, kilkoma traktjernumi, 
;rzema łazienkami o 69 wannach, w których wy
dawano w przecięciu rocznia po 19.151 kąpiel,
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(Ciąg iaiBiy.i
Nip wahał się okupywać kilku godzin be,. ■ 

yślności kosztem zdrowia i dobrej opinji, i to 
oyL wszystkiem nawet, do czego dążył, bo i sc.n 
umykaj z jego powiek i nie miał godziny takiej, 
w której by r:ę widział wolnym od dokuczliwych 
moralnych cierpień, potężniały one z dniem ka
żdym, i  miarę wgryzania się głębiej w du*zę. 
Znpjomi lostrzegali wielką zmianę zaszłą w nim, 
w storunkowo krótkim czasie. Zaczynały mu się 
trząść ręce — przytomność go odbiegała, władze 
moralne słabły widoiAflie.

Namawiano, żeby do aomu wracał. Seim 
się był Bkończył cd dawna, nie miał poco sie- 
uzieć wr mieście, gdz'e n i swoją zgubę pracował.

On radę w milczeniu zbywał.
Cóż go do Malinny p-zynęcać mogło? Nic 

zgoła.
ODOjętność do żony zmieniła Bię w niena

wiść i z każdym dniom rosła. Podobny wszy
stkim słabym ludziom, obwiniał, choć całkiem nie
słusznie. drugich, a nie siebie o nieszczęśe5e swo
je i Jadwidze przypisywał co zaszło, utratę u io- 
ści Karoliny, stan teraźniejszy opłakany. Przekli
nał chwilę poznania się z im złorzeczył żonie, 
jak więzień złorzeczy kratom i ’murom, poza k tó
re dostał rię z własnej winy.

Przywiodła go, gdzie się kończy nadzieja 
wszelka, a zatm i ochota do życia — uczyniła 
zeń najnieszczęśliwszego człowieka i najnędzniej

szego zarazem. 1 gdy tak myślał, czuł nie tylko 
żal, gniew, ale wściekłość. Krew zalewała mu 
mózg i oczy — zaciskał pięści. Gdyby była bli
sko niego, kto wit, coby śię było sta ło ! Zdusiłby 
ją chyba własnemi rękoma!

Zrywał się wówczas ze zjeżonym włosem »a 
skroni i z biciem i erca takiem. jakby miało lada 
moment z pierui wyskoczyć, wołając oszalały, nie 
przytomny

_— Oth 1 wyrwać dłonie z kajdan! Rozszarpać 
więzy nienawistne!...

Zechciej tylko —  szeptał szatan.
. I pragnienie oswobodzenia ńę rozpierało mu 

piersi.
— B iłbym  wolny, wolny! —  powtarzał spie

czonymi usty.
~  Kjłbyś wolny... wówczas Karolina może by

łaby twoją — 0(jZj Jgja gję p0kuBa.
Najdziksze myśJi przesuwały się po jego 

głowie aż drżąc, przejęty strachem cały pytał 
siebie:

— Mogłżebjm nię piać zbrodniarzem ?
Słysząc jakby djabeiskie do koła chichoty:

„Jeden ruch, j^dno mgnienie, nic więcej — a 
z uczciwego i bójca się lodzi... bo od przepaści 
przeklętej, tylko włosek cieniutki oddziela drogę 
życia11...

Nm dowierzał sam sobie, bał się samego 
siebie, uciekał od własnych myśli i od samodziel 
ności, złej doradezyni, jokby na prawdę czuł się 
zdolnym podnieść ręk§ w kiwanym jakim za
miarze...

Nie mógł już żyć jako diudzy, an .ie czemś 
zająć, ani siłą v cli się poskromić. Poddał się roz
paczy i ta wzięła go sobie całego w niewolę. Bez
senne noce, Kól, gorączka rozprzęgły mu wkrótce 
rerwy do najwyższego stopnia, zniszczyły moralnie

fizycznie.
Zwolna tępiało w nim wszystko: zmniejszała 

się szla jhetna drażliwość gaB]o uczucie honoru.

Pozaciągał ogromne długi, wy czerpał cały sw ój 
kredyt, czarem od sług pożyczał, nie wstydził się 
zasiadać do zielonego stołu bez centa w kie
szeni...

Upadły to już był człowiek.

Matka i żona wyglądały go tymczasem i do
czekać się nie mogły.

Nie obiecywał się, gdy pisał, tylko wciąż 
pieniędzy wymagał. Matka jednak wcale się me 
martwiła rozrzutnością syna, znosiła z wyrozumie
niem jego niepomierne wymagania, choć trudno 
było o pieniądze w Malinnie — brała skąd mo
gła i posyłała do Lwowa — ciesząc się,  ̂ że sie
dzi w mieście. Jak najlepiej bowiem tłómaczyła 
sob e jego nieobecność, pewna, że o wdowie za
pomniał.

Jadwiga za t o , mocno Bię gryzła i mniej 
okazywała pobłażania. Dręczyły ją ióżae niepo
k o je , trwogi i złe przeczucia, smutek jej rósł. 
Biedna kochała męża z caRj s:ły i odgadywała 
bijącem serzeia wiele z te g o , co pani Brygida 
ani przypuszczała. Zaczynała zatem ziów  matkę 
niecierpliwić i z częstcmi jej spotykać się wy
mówkami.

— Nie wiedzieć czego chcesz Jiszcz. ? — 
mawiała teściowa. — Widzisz przecie, ż8 Karo
lina wcale się nie rusza ze Zręcina. Pocieszyć cię 
to powinno i zapewnić, że Leon o niczem złem 
nie m yśli, również i ona... Możesz być zupiłnie 
o męża teraz spokojną. Dla czegóż płaczesz i 
gryziesz się nieustannie ? Żie brdzierz wyglądać... 
mężczyźni tsgo nie lubią.. Dobrowolnie przyczy 
nisz się do zrażenia Leura i odsiręczeriia go od 
siebie, gdy powróci...

„Gdy powróci ? !“ — myślała Jaawiga z ża
lem wielkim , bo małą miała powrotu męża na
dzieję. N^e odpowiadała jednak —  Zaczerwie
nione oczy mówiły za n>ą i o cierpieniu świad
czyły...

Nigdy się do niej nie zgłaszał odkąd don  
porzucił, bardzo rzadko pisywał i tylko do matki, 
a te jego listy były jakieś dziwne — o sobie 
w nich żadnych nio dawał szczegółów, wyrażały 
same żądani* pieniężne i kilka słów z widocznym 
przymusem , trzęsącą ręką rzuconych na papier, 
crżą ich treść stanowiły

„Co on mógł tam robić we Lwowie — na 
tzsm spędzał czas tak długi ? Pytania te dręczyły 
ją ciągle.

Pewnego razu usłyszała od Nicowskiej, że 
Leon gra teraz namiętn.e. Doniósł o tem Noso- 
wez Bwojej żonie między incemi wiadomościami.
7’eść pouobna nie mogła nie dotknąć jej wielce, 

choć pani Brygida przyjęła powiedzenie Nicow- 
gk.ej lekceważącem wzruszeniem ramion. „Gra 
czem syn mój nie był nigdy — odrzekła. — A na 
zabawkę stać nas jeszcze.. Wielu grywać lub i — 
cóż z tego — szulerami niKt ich nie nazywa" —  
i zgromiła Nicowaką : „Pani bo tylko plotki
znosi. Nie mówiłaś mi o podejrzeniach swoich 
przed wyjazdem Leona ? Nie ala»mowałtś i mnie 
i całego sąsiedztwa wieścią o jego domniemanym 
romansie z wdową? Patrz-że teraz, abyś i po raz 
drugi nie rozpowiadała nieprawdy..."

Ale Jadwigę gryzło jeszcze coś więcej: w i: 
staeh męża nie było o niej wzmianki, jakby już 
nie istniała, dla niego. Łzami się zalewała, lecz 
sama zgłaszać się do męża nie chciała: skaiga 
iub wyrzn.y nie zmieniłyby nic zgoła w jej poło
żeniu i nie pizyniosłyby u lgi, więc bolała w ci
chości, a żyde ciężk!eir się dla niej otału Sił* 
moralna w niej nie osłabła, znosiła swój los 
z poddaniem i , tą dzielcą wytrwałością, która 
tylko wielkie zn?,m.onuje dusze. Codzienne zajęda 
spełniała sumiennie i cierpliwie. Podtrzymywał ją 
widok nieszczęśliwszych od niej — krzepiła 
wdzięczność ku Bogu za to , co jej udzidić ia- 
czjł. — Spokojna w sumieniu, zasypiała jak dzie
cko , po wylanych łzach i doznanym cierpi' ulu i

budziła się nazajutrz z nowym zupasem odwagi 
do życia.

Jerzy tymczasem pcdróżow.ł. Po wyje ;dzie 
Leona z Maimay i on się oddtlił, fco czul po
trzebę rozerwania myśli. Od dawna mając zamiar 
dale osiąść na w si, i za odziedziczone pień ądze 
większą wziąć dzierżawę, przygotowywał Bię do 
tego, zwiedzał fabryki i sławniejsze gospodarstwa, 
uczył się Zawód inżyniera w Galicji r<ie odpo
wiadaj jego chęciom pracy i użyteczności dla 
kraju, widział przód sobą inny cel — musiał je- 
dnak czekać na ziszczenie swoich plarów, bo do
piero cd przyszłego roku obiecam) mu wypuścić 
G untowyesnę, dobra fundacyjne po nieboszczyka 
panu Tomasza, .

Świeżo dwa tygodnie byJ we Wieaning po 
częś 'i dla rozrywki. Nie chciał flsć i *ę opa1 mi rać 
zniechęceniu i zwalczał ukrytewmut wszelkimi 
godziwymi sposobami rwśl osi ttj, k:órą poko
chał sŁara‘ sie odwrócić, i nr wodzy trzymał 
se-ce ckłą Bilą niesłabnącej męskłej woli... Gzy 
d a  się ‘o udawało? Pozostawało tajemnice Nic 
w nim* ;~dnak nie zdradzało wtwnętrznej walki

Niespodziewanie zjawił się znów w Maiinnie, 
na pozór, jak zawsze, spokojny, cK ć serce mu 
biło do widzenia się z Leonową... Wiózł najsmut
niejsze o Leonie wiadomości. Przygnało go to 
prędzej, niż myślał, w progi jej domu.

Wracając ze ctolicj państwa, zatizymal się 
we Lwowie um yślnie, dla widzenia z Leonem, 
o którym wiedział, że tu bawił. Usłyszał, bo juz 
głośno o L-a. mowiono — o szalonej grze, w któ
rej Zawkj ki brał btt»ły udział. Zaniepokoił się; 
nią przypuszczając nawet jeszcze do jakiego Bto- 
pnia położenie było groźne.

Spotkanie się z Leonem i widok ego prze
raziły go na eerjo, tak, że postanowił, mezwleka- 
jąc, uprzedzić redlinę.

(C. a. n.)



PS?
PRZEGLĄD z dnia 16 września 1890.

między temi mineralnych 17.093, borowinowych 
2004 a igliwiowych 54. Oprócz lekarza z&kłsdo- 
wego przebywa tu specjalista w leczeniu mięaien- 
nem. Gości było w roku 1889 przeszło 1180 a 
rodzin 662. Statut i instrukcje były wydane w ro
ku 1860 reskryptem Namiestnictwa. Wtedy była 
właścicielką tych dóbr kamera. Statut ten po- 
ruczał dyrekcję zakładu komisji kąpielowej, zło
żonej z drohobjckiego verwaltera, z lekarza zdro
jowego i inspektora kąpielowego. Tego ostatniego 
mianowała władza polityczna, a opłacała kamera 
z taks kuracyjnych. Dla każdego z tych trzech 
funj£C]oni.rju8zy wydaną była szczegółów* instruk
cja. Od zmiany właśeicieii statut tea obowiązuje 
ze zmianą osób. W roku 1882 zatwierdziło Na
miestnictwo regulamin najmu p&miegisksń; a w r. 
1889 ustanowiło taksę kuracyjną na 4 zł, & od 
muzyki na 2 zł. O okręgu * ochronnym nie ma 
ani mowy. Apteka sezonowa, poczta i telegraf są 
na miejscu. Stacja kolei Drohobycz połączoną jtsfc 
z zakładem 8 mio kilometrową drogą krajową. 
Sezon trwa od 25 maja do 25 września.

M or s zyn ,  położony w powiecie atryjskim, 
jest własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich 
na korzyść funduszu wsparcia wdów i sierót po 
lekarzach wyznania chrześcijańskiego, posiada k il
ka źródeł solanki gorzkiej, z których tylko jedno 
Bonifacego bywa nżywsr.e. Zakład rozporządza 
35 pokojami dla gości, tudzież łazienkami o 20 
wannach do kąpieli solankowych i borowinowych. 
Prócz tych są tu urządzenia do kąpiel hydrcte- 
rapeuiycznych i słonecznych. Przeciętnie odwie
dza zakład co roku 80 osób, sprzedaje się wody 
4000 flaszek i 500 kilogramów soli. Lekarz hy- 
dropata mieszka w zakładzie; poczta, telegraf i 
Btacja kolei znajdują się w miejscu.

Zakład otwarty zoatał w roku 1878 na mo
cy koncesji Namiestnictwa, następnie zmieniono 
w roku 1880 nazwę na „Zakład zdroje wy sakn- 
kowo-borowinowyu i wydano równocześnie pozw;- 
lenie na wprowadzenie w handel produktów za
kładu pod nazwą: ,,Sól morszjń.ka i borowina 
mrówczana z Morszyna." Statutu zakład nie po
siada, o okręg ochronny nie postarano się. Za
rząd wykonuje lekarz zakładu, a policję miejsco
wą przełożony obszaru dworskiego. Wyrób pro
duktów, folwark, równie jak zakład wydzierża
wione są różnym przedsiębiorcom. Sezoa rozpo
czyna się dnia 1 maja a kończy się ostatniego 
września.

L u b i e ń ,  położony w powiecie gródeckim 
275 metrów nad poziomem morza, jest własno
ścią barona Brunickiego, posiada trzy źródła siar- 
czane Ludwika, Rudolfa i Heleny. Do użytku 
gości jest w zakładzie 150 pekoi, a we wsi u 
włościan około 250. Łazienki obejmują 80 wa
nien. Gości bywa w przecięciu po 1700 rocznie, 
kąpiel wydaje się po 22.620 siarczonych, 488 
błotnych a 307 parowych. Oprócz tych bywają 
używane kąpiele rzeczne w Wereszycy. W perze 
kąpielowej jest tu lekarz zakładu. Poczta i tele
graf w miejscu, najbliższa stacja kolei znajduje 
się w Gródku, połączonym z zakładem drogą bitą 
o 8 kilometrach. Odległość od Lwowa szosą wy
nosi 26 kilometrów. Zakład otwarty zestal przed 
stu laty. Statutu właściwego nie posiada, jestj 
tylko reskrypt Namiestnictwa z roku 1877 usta- j 
nawiający pod nazwą statutu taksę kąpielową n a ' 
4 zł. od osoby. W tym zamym roku 1877 wy-i 
dała dyrekcja zakładu regulamin łaziebny, który j 
do dziś dnia obowiązuje Administracja znajduje! 
się w ręku dyrektora ustanowionego przez wła- j 
ściciela. Komisji zdrojowej nie ma, inspektora 
zdrojowego także nie ma. Policję wykonuje w za
kładzie przełożony obszaru dworskiego, a we wali

liczyło blisko 3000 członków, stan zaś fuduszów 
wynosił przeszło 54.000 marek.

Wziąwszy na uwagę, że Towarzystwo to — 
jako ściśle naukowe — z natury rzeczy musi być 
najmniej licznem ze wszystkich katolickich stowa
rzyszeń, przyznać trzeba, że pokaźna liczba jego 
członków i stan funduszów nic do życzenia nie 
pozostawia.

Ale Towarzystwo Górresa nie poprzestaje na 
jedynem popieraniu katolickiej nauki, lecz dąży 
ono także do zniesienia religijnego rozdziału w 
Niemczech. Dlatego rokrocznie odbywa swe walne 
zgromadzenia w innej stronie Niemiec, aby jawnem 
występowaniem dać protestantom do poznania, że 
z prawa wszystkie prowineje dawnego niemieeko- 
rzymskiego imperjum powinny wyznawać zarówno 
polityczną, jak i religijną jedność.

Przed dwoma laty odbyło ono walne swoje 
zgromadzenie w Eiehstiidt, roku zeszłego zjechali 
się jego członkowie w Kolonji, a właśnie tydzień 
temu upłynął, jak stare mury Augsburga gościły 
u siebie uczestników tegorocznego zjazdu.

Augsourg — ta prastara stolica Szwabji,

wójt. O okręg ochronny nie starano się. Sezon 
trwa od 25 maja do 20 września.

(Dok. nast.)

Sprawozdanie
z tegorocznego walnego zebrania 

Towarz. (iOrresowego
w  A u g s b u r g u .

Dziwna to rzecz, jak wielka istnieje różnica 
między północnym Brandenburczykiem — luterani
nem, a mieszkańcami katolickich prowincyj nad- 
reńskich, Bawarji lub południowych krajów nie
mieckich.

Pierwszy jest samolubny, zamknięty w sobie, 
marzy tylko o wielkości Prus i o jak największem I 
zbogaceniu się — chociażby kosztem drugich — j 
dlatego, że jeBt obywatelem Prus. Stąd cechą pół- j 
nocnego protestanta jest egoizm, pogarda wszyst- j 
kiem, co obce, narzucanie innym narodom swojej 
kultury i wiary. Tymczasem Niemiec katolik — 
przejęty ideałami chrześeiańskiemi — kocha swoje, 
ale szanuje i obce, a w żyeiu pokazuje, że rozu
mie co znaczy braterstwo ludów.

W czem atoli tak katoliccy jak i protestanc
cy Niemcy się schodzą, to pewiert zmysł federacyjny 
i dążność do jednoczenia się w rozmaite stowa
rzyszenia i związki. Dążność ta stanowi jakby rys 
charakterystyczny Niemców, którzy nam Słowia
nom zwykli właśnie zarzucać brak solidarności.— 
„Na trzech Słowian" — powiedział któryś z nich 
złośliwie|chociaź dowcipnie— ,pięć zdań zawsze ] 
usłyszysz."

Ile w tem powiedzeniu mieści się prawdy, 
nie moją rzeczą orzekać.

W każdym razie mylilibyśmy się grubo, są
dząc, że protestanckie północnoniemieckie Vereiny 
są tem samem, co wielkie niemieckie stowarzysze
nia katolickie.

Pierwsze są wyrazem składających je jedno
stek, mają na celu szerzenie pruskiej kultury i 
pruskiej centralizacji, gdy tymczasem drugie —  
jako najpiękniejszy wykwit ehrystjanizmu, w k t ó 
rego duchu i naturze leży dążność do konsolido- j 
wania się w rozmaite korporacje — noszą na j 
sobie cechę związków naw B króś katolickich, a więc i 
pełnych miłości i ciepła wiary.

Jednem z takich jest istniejące od lat wielu • 
w Niemczech Towarzystwo założone ku popieraniu j 
nauki i sztuk chrześciańskich, które z czci i uwici- j 
hienia ku znanemu ongi w Monachjum publicyście j 
i historykowi Górresowi jego imię przybrało sobie 
za firmę.

Tak to spełniły się prorocze nieiral słowa 
jednego z przyjaciół Górresa, kiedy ten zapadł w J 
ciężką chorobę i leżał już na śmiertelnej pościeli, i 
Wielki uczony i wielki chrześcianin oskarżał się, ! 
że zbyt mało myślał o Bogu, zbyt wiele o nauce i 
i pracy. Na to przyjaciel, pocieszając go, m ósił, j 
że nauka, mająca na celu wyświecenie prawdy, nie I 
odrywa myśli od Wszechprawdy-Boga. Ratowanie j 
bliźnich od błędów jest największą przysługą, jaką i 
tylko oddać im można. „Ciesz się więe; życie 
twe nie minie bez śladu, bo żyć będziesz w po
tomnych."

Spełniły się przepowiednie. Górres żyje du
chem w instytucji, której wszyscy członkowie prze- 

dążą do tych samych ide-jęci są tą samą myślą, dąż 
ałów, co i ich przewódzca.

Przy końcu roku zeszłego Towarzystwo to

pełna dawnych typowych budowli i zabytków sztu
ki — był miejscem najlepiej na ten zjazd wybra- 
nem. Wszak w Augsburgu, jeśli nie poczęła się, 
tedy wzrosła hydra protestantyzmu, która roz- 
krwawiła pierś Niemiec, rozdarła jedność narodu. 
Tu sformułowało się na sejmie wyznanie augsbur
skie; tu dojrzał protestantyzm, z którego jak z 
puszki Pandory wyszło wszystko złe dla Niemiec 
i dla całej Europy.

W starych zatem murach Augsburga —  prócz 
członków zarządu Towarzystwa i profesorów kato
lickich z różnych uniwersytetów niemieckich, jak 
Kepplera z Tybingi, Bardenhsmera i Artzbergera 
z Monachjum, Schron a z Bonnu Deisenbergera i 
Pfeiffera z Dillingen, Schenka z Ratyzbony — wi
dziano także przedstawicieli z zagranicy, jak Al- 
bertnick-Thijmę z Leodjum, de Ceułueera z Gan
dawy, ks. Mullera z Paryża. — I myśmy nie po
zostali w tyle za innemi narodami, nie biorąc ża
dnego udziału w tym zjeździe, bo do Augsburga, 
który przez artystów swych, czeladź rzemieślniczą 
i kupieckie mieszczaństwo, a mianowicie przez 
dom bankierski Fuggerów tak liczne utrzymywał 
z Polską stosunki, wysłał i Kraków swych przed
stawicieli w osobach ks. prof. Pawlikowskiego, 
prof. Pawła Popiela (syna) i Pawła Popiela 
(wnuka).

Pierweze zebranie, mające na cela wzajemne 
z&pojnan e się członków międ y sobą, odbyło d e  
dnia 1 września wieczorem. Zapoznanie się poszło 
raźnie i było serdeczne, bo choć a różnych stron 
świata przybywali członkowie na tea zjazd, jednsk 
jedas myśl ich ożywiała, myśl więkrzega skon- 
Kolidowania się i odniesienia jak największych 
korzyści z obrad tego wiara. A ludrie jednej my
śli i" celów nie mogą być dla siebie obcymi.

Drucie we wtorek posiedzenie rozpoczęto 
„w imię bożfc“ od nabożeństwa, które odprawił 
X. Dinckeł, biskup augsburski, poważny bib ko 
80-letni stsrzec.

Przewodniczący zarządu, prof. Harelir.g, za
gaił pierwsze pełne zebranie; po nim przemówił 
X. Biskup aupcurski, zachęcając już dlatego sa
mego do daUzei pracy, że Towarzystwo z pe
wnością liczyć mwże na błogie skutki swej działal
ności.

Stowarzyszanie wszelkie — mówił sędziwy 
Bitkup — ma to do siebie, że potęguje siły jed
nostek do dopięcia wzpółnerai siłami celów, które 
poprzestając na sobie samym, każdy musiałby 
usnąć sa niedościgłe. Jeden bowiem wnosi do 
stowarzyszania naukę, drugi wytrwałość w pracy 
i spożytkowaniu nauki pierwszego, trzeci wreszcie 
ma stosunki i znajomości, dające przystęp do ar
chiwów, bibliotek i muzeów — a tak każdy przy
sługuje się wasystkim, a wszyscy każdemu z o;o- 
bna. Nad wszystkimi wreszcie czuwa i opiekuje 
się b.srka Boża,* bo powiedziano: „gdzie dwóch 
albo trzech zebranych w imię stoją, tata ja je
stem w pośrodku ni;h“.

Przemowy słuchano z rozrzewnieiiem.
Po kilka jeszcze przemówieniach adwekata 

dr. Juljusza Bachem z Kolonji, zasłużony około 
katolicyzmu w Niemczech, wydawca dziennika 
Koln. Folkszeitung w zastępstwie sekretarza To
warzystwa odc/ytał sprawozdanie, z którego Siię 
ckaKuje, że rok ubiegły zaznaczył się pomyślnym 
rozwojem.

Sprawozdanie z działalności Towarzystwa 
złożył prof. HertSiflg. Zarząd wydał i rozesłał 
członkom Tow. kilka książek, między którem: szcze- 
gólnem powodzeniem cieszył się Dziennik podróży 
O. Schysre p. t . : „Ze Stanleyem i Eminem-baszą 
przez Afrykę niemiecką". Jest to niejako dalszy 
ciąg wydanej w r. z. broszury tego ssmrgo au
tora „Dwa lata nad rzeką Congo". Zajęcie kół 
naukowych wzbudziła także praca dra Falka: 
„O niemieckich traktatach o śmierci od wyna
lazku druku do r. 1520“, ozdobiona licznemi 
drzeworytami. Dalej sprawozdanie mówiło o 
przedsiębiorstwach naukowych, wspieranych przez 
Towarzystwo.

Leks}łkonu państwowego wyszły dwa pierw
sze zeszyty pod redakcją dra Brudem.

Przy historycznym instytucie w Rzymie, za
łożonym przez Towarzystwo, byli zatrudnieni dr. 
Kirsch i dr. II?,yn, O. Amman i kapelan Schlecbt; 
dwaj pierwii bvłi zajęci opracowaniem aktów ka
meralnych z XIV wieku, dwaj ostatni referatami 
nuncjatur z czasów Sykstusa V.

Wydawany pod redakcją dra Gutberleta i 
dra Schmittea Rocznik filozoficzny rozwija się 
zwolna, lecz pomyślnie. Towarzystwo wspierało 
także, jak dotąd, wydawnictwo 0 0 .  Denifla i Ehrla 
p. t.: „Archiwum dla hsstorji literatury i Ko
ścioła w średnich wiekach."

Zakończył posiedzenia odczyt X. Endresa o 
zabytkach sztuki w Augsburgu, który był wstę
pem d v ogólnej wyprawy członków kongresa pod 
piz&wodnictwem samego ks. biskupa Migsburg- 
skiego, dte obejrzenia głównych kościołów mia
sta. Wiadomo, że katedra należy do najciekaw
szych pomników architektury średniowiecznej i 
posiada słynne drzwi bronzowe w rodzaju naszych 
drzwi gnieźnieńskich. Bardzo zsjmającym zabyt
kiem późnego gotycyzmu je:it ukończony 
w r. 1603 chór kościoła św. Ulryka, mieszczące
go słsw&e na esde Niemcy artystyczne kraty że 
lazne i wado pięknych nagrobków. Zasługuje też 
»a uwagę kilka muzeów sztuki, sławny ratusz ze 
swą „złotą salą" i t. d.

Na drugi dzień odbyło się drugie pełne za
branie, na którera przemawiał ks. Muller z Pa
ryża, zapraszając do wzięcia udiiaiu w międzyna
rodowym kongresie naukowym katolickim, zwoła
nym do Paryża na rok przyszły, na który już 
obecność swoję zapowiedziało 28 kardynałów i 60 
biskupów.

Postanowiono zawiązać na przyszłość stałe 
między Francją a Niemcami na kongresach nau
kowych stosunki a 3 członków Tow. Gbrresowego 
oświadczyło się z gotowością pojechania na zjazd 
paryski. Po wspomnieniu, poświęconem zmarłym 
członkom Tow., a w szczególności uczonemu prof. 
Iiettingerowi, dr. Finkę, docent z Monasteru, miał

nader pouczający odczyt o Inkwizycji niemieckiej 
w średnich wiekach, w którym dowiódł, że nie
słusznie, dzięki protestanckim pisarzom, mieszają 
pojęcie inkwizycji z wyobrażeniem o okrucień
stwach względem heretyków, albowiem były całe 
wieki, w których inkwizytorowie poprzestawali na 
pełnem miłości działaniu apostolskiem, misyjnem 
i kaznodziejskiem. Niezliczone są dowody ich do
broczynnej, prawdziwie cywilizacyjnej działalności. 
Na srogość kar w pierwszym okresie wpłynęły 
władze świeckie, jak i sama inkwizycja była 
pierwotnie instytucją władzy świeckiej.

Na tem posiedzeniu zamknięto zjazd, który 
jak zaczął Bię tak i skończył po bożemu, błogo 
sławieństwem ks. biskupa augsburskiego.

Pomiędzy walnemi zebraniami toczyły się 
obrady sekcji historycznej i filozoficznej, wśród 
których omawiano sprawę dalszych wydawnictw i 
roztrząsano rozmaite kwestje naukowe.

Na środowem posiedzeniu sekeji filozoficznej 
prawdziwą chlubę akademji Jagiellońskiej przy 
niósł ks. Pawlicki przez swój odczyt o socjologji 
Herberta Spencera.

Prelegent krytycznie przeszedł cały system 
augieDkiego filozofa, tropiąc na każdym kroku 
niedorzeczności i grube jego niekonsekwencje, o- 
kaznjąc, że cały system jest ślepkiem urojeń i uto- 
pji. Opiera się też on na błędnie w świat etyki 
przeniesionej teorji „powszechnego rozwoju" i na 
wskroś fałszywych analogiach ze stanem dzikich 
narodów.

Nie też dziwnego; Spencer chciał stworzyć 
sekularyzowaną etykę i soejologję, nie pomnąc,
że analiza pojęć „zobowiązania moralnego" „gło
su BUtni-ifiia," „prawa natury," z istoty rzeczy mu
si się wiązać z pojęciem Boga jako prawodawcy 
i ostatecznej normy moralności.

Dzienniki niemieckie, a zwłaszcza Koln. 
Yollcs. Z tg ., podając obszerne streszczenie tej mo
wy z uznaniem wyrażają się o głębokich i tra
fnych zarazem poglądach X. Pawlickiego.

Na zakończenie zjazdu dano obiad składko
wy w hotelu „Pod trzem* murzynami," przero
bionym z dawnego pałacu domu bankierskiego 
Faggerów. W jednej z sal pokazują nawet komi
nek, na którym jeden z protoplastów Fagfęerów 
miał nucić w ogień weksle Karola V w czasie 
jego bytności w tym pałacu. W czasie obiadu 
prof, Paweł Popiel pił zdrowie w imię łączności 
między katolikami wszechnarodów i na pomyślność 
Towarzystwa Górresowego.

Sprawy krajowe.
Wczoraj odbyło się w lokalnośeiach gmachu 

sejmowego posiedzenie doroczne krajowej Rady 
górniczej, ustanowionej przy Wydziale krajowym 
w myśl uchwały Bejmowej z r. 1878, jako organ 
doradczy Wydziału.

W obradach, którym przewodniczył członek 
Wydziału p. Romanowicz, wzięli udział posłowie 
Gorayski i Szezepanowski, właściciele kopalń na
ftowych pp. dr. Fedorowicz i Wolfarth, profeso
rowie pp. dr. Kreutz, Niedzwiedzki, dr. Radzi
szewski, dr. P&welski i Łomnicki, radzea górni
czy Walter, radzea skarbu Strzelbicki, sekretarz 
Towarzystwa naftowego dr. Olszewski i inżynier 
górniczy Wydziału Krajowego Leon Syroczyński.

Obrady trwały cały dzień wczorajszy, a
przedmiotem ich były opracowane przez p. Syro 
czyńskiego dla Rady górniczej sprawozdania o 
niższych szkołach górniczych, subwencjonowanych 
z funduszu krajowego, o staraniach Wydziału kra
jowego celem zaprowadzenia wykładów górniczych 
w wyższych zakładach naukowych naszego kraju, 
tudzież o badaniach naukowych geologicznych, 
zarządzonych kosztem funduszu krajowego. Na
stępnie przedłożył p. Syroczyński Radzie górni
czej wnioski w sprawie statystycznych publikacji 
o rozwoju przemysłu naftowego w Galicji.

Wkońeu przedstawił p Szczepanowski swoje 
uwagi i wnioski co do takiego urządzenia w naj
krótszym czasie kopalni kainitu w Kałuszu, aby 
odpowiadały potrzebom naszego przemysłu rolni
czego.

Bliższe szczegóły z obrad i uchwały Rady 
górniczej podamy później.

Z o sio w ej*
(Agitator moskaloflski.)

Przed Trybunałem sądu przysięgłych w Zło
czowie odbyła się w ubiegłym tygodniu rozprawa 
karna przeciw Michałowi Knyszowi, diakowi z 
Piuhowa, oskarżonemu o zakłócenie porządku 
publicznego przez podburzanie do nienawiści i po
gardy przeciw rządowi aastrjaekiemu i narodo
wości poDkiej. Knjsz ma lat 35, między chło
pami uchodzi on za bardzo „mądrego" — gdyż 
czyta gazety, piauje listy do Rosji i odbiera je 
stamtąd. Ukończył en 3 klasy normalne, do 
czwartej zaczął chodzić, lecz nie dokończył, gdyż 
ojciec zabrał ga ze szkoły i oddał do szewca 
U szewca był rok, poezem porzucił rzemiosło —  
został pomocnikiem diaka naprzód w Czernichow- 
cach, potem w Proniatynii- a w końcu diakiem 
w Płukowie. Przed laty kilkunastu zrobił zna
jomość z Ojcem Naumowiczem i panem Płosz- 
ezańskim. Obaj ci panowie poczęli kształcić u- 
mysł Knysza w kierunku dla nich pożądanym — 
karmili go więc broszurami moskalofilskiemi, ka
zali mu czytać czasopisma moskalofilskie, jak 
'Nauka, liw sk a  prawda i t. p. a Kuysz okazał 
Bię pojętnym uczniem. Stał się żarliwym agitato 
ram i rozszerzał między ludem poglądy Naumo 
więzów i Płoszczańskich. Przy rewizji znaleziono 
u Knysza kilka listów Naumo wieża i Puszczań
skiego, nadto stwierdzono, że Knysz odbywał czę 
sto podróże do Rosji. Knysz jako człowiek „pi
śmienny" i oczytany miał wielki wpływ między 
ludem. Zgromadzał on włościan z Płuhowa albo 
w swojej chacie, albo w karczmie, albo w czy
telni i tam miewał dla nich wykłady. Tematem 
tych wykłsdów było zawsze jedno i to samo: że 
w Austrji nie ma sprawiedliwości, lud jeBt wyzy
skiwany, natomiast w Rosji jest raj. Gar dłu o 
każdego ze swych poddanych jak o własne dziecko, 
podatków prawie żadnych się n;e płaci, zarobek 
lekki a znaczny i t. p. Każdy taki wykład koń 
czył Knysz słowami: „Ja wam mówię ludzie, że 
Galicja musi być oberwaną od Austrji a musi 
przejść do Rosji". O rełigji katolickiej wyrażał 
się Knysz z pogardą, mimo tego, że sam jest 
katołikiem. I tak opowiadał on chłopom, że tylko 
w Poczajowie jezt prawdziwa cudowna Matka 
Boska, zaś wszystkie obrazy jej w Galicji to o- 
ezukaństwo „mamona", że obrzędy w Rosji są 
daleko piękniejsze itp. Wójt w Płuhowie Wa
syl Kubaj zaprosił Knysza na poświęcenie swego 
domu. Knysz przyszedł, a gdy zobaczył obraz 
Pana Jezusa z polskim napisem rzekł z oburzę 
niem: „A to co ? I wy nie wyrzucicie tego obrazu?!" 
W czytelni wiejskiej powiesił Knysz obraz cara 
Alexandra III i prawił o nim cuda włościanom. 
Nieraz zwracano uwagę Kuysza na to, że to tro
chę niebezpiecznie tak otwarcie agitować za Ro-

— czy tak czy tak, będziemy należeli do Robj! .  
Przy tem wszystkiem powodziło się Knyszowi 
bardzo dobrze — miał pieniądze — jeździł do 
Rosji, ubierał się po miejsku, jednem słowem jak 
na chłopa był on panem. We wsi mówiono wiele 
o tem, że Knysz dostaje pieniądze ze Lwowa z 
redakcji gazety. Gdy w zimie rozdawano zapo
mogi głodowe, opowiadał Knysz włościanom, że 
gdyby nie Rosja, toby byli nie dostali ani grosza, 
ale i Uk ich skrzywdzono — bo Rosja dała mi- 
ljony dla Rusinów, a pieniądze te ugrzęzły gdzieś 
w kieszeniach Polaków.

Gdy wszystkie te sprawki Knysza doszły do 
wiadomości prokuratorji, kazała ona go uwięzić i 
wytoczyła śledztwo, które potwierdziło w zupeł
ności wszystkie powyżej podane szczegóły. Nie
którzy świadkowie — powołano ich 24 — przy
szli do rozprawy z wyuczonemi na pamięć ze
znaniami i chcieli odwołać swe zeznania w śledz
twie poczynione, tłumacząc się tem, że nie wie
dzieli wówczas co podpisują, bo im już „gotowe" 
przeczytano — zeznania jednak świadków r.aj- 
wiarygodniejszych wykazały dowodnie winę o- 
skarżonego.

Sędziowie przysięgli potwierdzili też posta
wione im pytanie a Trybunał zasądził Michała 
Knysza na sześciomiesięczne więzieniu, zaostrzone 
dwurazowym postem w miesiącu.

Lwów 15 września.
Dar. Najj. Pau udzielił z prywatnej swej szka

tuły gminie Jaiów, w powiecie jaworowskim, na 
budowę szkoły zapomogę w kwocie 50 zł.

Dr. Józef Wereszczyński wródl z kąpiel i 
objął urzędowanie w Wydziale krajowym.

Ks. dr Adam Kopyciński zrezygnował z po
sady presesa Gwiazdy tarnowskiej.

Wiadomości dyecozjalne. Ks Beueaykt Banach 
proboszcz w Winnikach otrzymał odznaczenie t. z, 

Expositorium canoaicale" za zasługi położone około 
dobra swej parafii.

O. Sadlejskiemn z zako-iu 00 . Dominikanów 
poraczono administrację parafji w Bohorodczanach.

Wydział krajowy na ostatniem swem posiedze
niu po przeprowadzonej lustracji gospodarstwa rady 
powiatowej grybowskiej uchwalił wyrazić prezydjum I ków, którzy przybyli na VIII walny zjazd leśniczy 
wydziału powiatowego w Grybowie i temuż wy działo- Zawitało przeszło 100 osób. Na dworcu podejmował

Nowy rok żydowski. Dzisiaj, dnia 15 wrze
śnia, jest 1 Tiszry 5651 roku żydowsKiego. Owói 
przy tej sposobnoś i mogliśmy skonstatować, jak wa
żną rolę grają izraelici w naszem mieście. Podobnie 
jak my, rozsyłąją i oni sobie bilety z powinszowa
niem N. Roku. W skutek tego miała poczta lwow
ska takie dziś Btosy listów, iż kiedy w zwykłe dnie 
kończy się ich rozbiór przed godziną 8 rano i o tej 
porze liBtonosze opuszczają gmach pocztowy, to dzi- 
siąj rozbiór listów trwał niemal do godziny 10, a 
w skutek tego wszyscy mieszkańcy Lwowa otrzymali 
o parę gedzin później swoję pocztę. •

Od dyrektora teatru, p. Mieczysława Srhmitta, 
otrzymujemy następojące pismo:

Szanowna Redakcjo!
W czasie mojej kilkudniowej nibobecności pod

niosło jedno z pism tutejszych zarznty przeciw mnie 
z powodu zaangażowania p. Knapczyńskiego i panny 
Czaplińskiej w skład trupy teatru lwowskiego.

Pospieszam z wyjaśnieniem tej sprawy, upra
szając Szanowną Redakcję o łaskawe zamieszczenie 
takowego:

W czerwcu rb. zawarłem w Warszawie umowę 
z pięcioma artystami teatrów łódzkiego i poznańskie
go, a przed podpisaniem kontraktów zapytywałem 
każdego z artystów, czy nie jest związany umową z 
inną dyrekcją. — W taki sam sposób postąpiłem przy 
zawieraniu umowy z panną Czaplińską, która oświad 
czyła mi jedynie, że obowiązaną jest tylko zwrócić 
dyrekcji teatru poznańskiego otrzymaną zalicznę w 
kwocie 60 marek, którąto ky^tę przy podpisania 
kontraktu jej wypłaciłem. 1

Pozwolę jeszcze sobie dodać że pp. Skirmnnt i 
Jaworski, którzy podczas miesięcy letnich prowadzili 
przedsiębiorstwo teatru poznańskiego w Warszawie, 
wiedzieli o pertraktacjach i zawarcin umowy przeze- 
mnie z panną Czaplińską i żalnych zarzutów przeciw 
tema nie podnosili. <

Pan Knapczyński zaś nie wchodził nigdy w skłać 
trapy teatrn poznańskiego lecz należał do trapy łódz
kiej. — Zresztą p. Knapczyński zerwał umowę z Dy
rekcją teatrn lwowskiego a na jego miejsce został 
zaangażowany p. Stanisław Trapszo były artysta sce-, 
ny łódzkiej.

Łączę wyrazy szacnnkn i poważania.
M . Schmiii. 

VIII Zjazd leśników, z R z e s z o w a  nam pi
szą dnia 14 bm.

Miasto nasze gości dziś w swych murach leśni

Bją. Knysz odpowiadał na co hardo: „Co mi tam

wi uznanie i podziękowanie za wzorone prowadzenie 
urzędu.

(Lustracja tego powiatu odbyła się w r 1887 
i wówczas znaleriono tam ogromne nieporządki. — 
Przyp. Red.).

Dyrekcja I go galicyjskiego Towarzystwa dla
krajowego przemysłu tkackiego donosi, rż z d. 14 
września przeniosła siedzibę swoję do Krosna.

Dr. Rudolf Zuber, Lwowianin, znany geolog 
przebywający od lat kilku w południowej Ameryce 
nabył nowootworzoną kopalnię naf y w prowincji 
Jnjny na granicy Boliwji i załołył tam polską ko 
locję robotników. Dr. Zuber powołał p. Zeitlebena 
inżynie-a kopalni majdańskiej na dyrektora, a p. St 
Czerwiński! go na poddyrektora tej kopalni i polecił 
im przywieźć ze sobą kilkunastu robotników polskich, 
Robotnicy ci wyjeżdżają temi duiami do Ameryk 
wraz z rodzinami.

Ślub. W Tarnowie cdbył się w nbiegły czwar
tek ślub panny Heleny Martusiewiczównej z p. Ja
nem Maciągą.

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Bor 
szczowie ogłasza konkurs na stałe posady nauczy
cielskie: a) przy szkołach jednoklasowyeh etatowych 
z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem: w Babiń 
cach ad Krzywce, Chudykowcach, Chudyjowcacli, Ho 
roszowie, Muszkatówce, Muszkarowie, Nnrsze, Nowo 
siółce nad Zbruczem, Okopach, Oleksińcach, Szersze- 
niowcach, Szuparce, Itzyszkowcach, Tarnawce i Tu 
rylce; b) przy szkołach filjalnych z płacą 250 zł. 
wolnem mieszkaniem w Babińcach ad Dźwinogród 
Bielowcach, Boryszkowcacb, Burdiakowcach, Dźwi 
niaczce, Dźwinogrodzie, Gnsztyoie, Jarjampolu, Ka 
puścińcach, Michałówce, Pilatkowcach, Sapohowie, 
Trubczynie, Wiezzbówee, Wierzchniakowcach, Woł 
kowcach ad Borszczów, Załnczu i Zielińcach.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający się o je 
dnę z tych posad mają wnieść swe podania do bor 
szczowskiej Rady szkolnej okręgowej w przeciągu 
sześciu tygodni.

Rada szkolna okręgowa w Rohatynie ogłasza 
konkurs na następujące posady nauczycielskie: a 
przy szkole 4-kiasowej żeńskiej w Rohatynie na 2 
posady nauczycielek młodszych z płacą 300 zł. i 30 zł. 
dodatkiem na mieszkanie, b) przy szkole dwnklaso- 
wej w Bołszowcach na posadę nauczyciela slaraiego 
z roczną płacą 450 zł. i wolnem pomieszkaniem, c) 
na posady nauczycieli religji rz. i gr. kat., oraz moj- 
żeazowej przy szkołach męskiej i żeńskiej w Rohaty 
nie z roczną płacą 500 zł. i 50 zł dodatkiem na 
pomieszkanie, d) wreszcie na posady nauczycielskie 
z rc.czną płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem przy 
szkołach etatowych w Cześnikach, Dytiatynie, Sko- 
morochacli nowych, Stratynle, Świstelnikach, Zalano 
wie i Z duża.

Kandydaci lub kandydatki mają wnieść swe po
dania w terminie sześciotygodniowym do rohatyńskiej 
Rady szkolnej okręgowej.

Poświęcenie nowego gmachu gimnazjum IV 
odbyło się uroczyście wczoraj o godz. 8 rano. Po 
nabożeństwie, odprawionem w kościele św. Marji Ma
gdaleny, młodzież gimnjzjalna wraz z nauczycielami 
swymi zeb.-ala się w pięknia przystrojonej w zieleń 
i kwiaty auli, aby wziąć udział w uroczystości po 
święcenia gmachu, Na uroczystość tę przybyli także 
p. Nrmiestnik hr. Badeni, prezydent miasta p. Mo
chnacki, radzea Namiestnictwa p. Hild, członkowie 
Rady szaolnej krajowej, inspektorowie szkół średnich, 
profesorowie politechniki, oraz nader liczne grono 
profesorów Bzkół średnich lwowskich. Aktu poświę
cenia dokonał radzea szkolny ks. kanonik Lewicki i 
on pierwszy też przemówił do zgromadzonej młodzie
ży, zachęcając ją, aby pilnie oddając się naukom, 
mogła przynieść chlubę zakładowi i nauczycielom, 
którzy ją wychowują. Po bs. Lewickim przemówił p. 
Namiestnik. Zaznaczywszy przsdewszystkiem w prze
mowie swej, ił powstanie nowego gmachu zawdzięcza 
młodzież łasce i opiece Monarchy, zachęcił ją do 
pielęgnowania nauk, do wytrwałości i sumiennej pra
cy, bo pracą tylko może przynieść pożytek krajowi. 
W końcu złożył p. Namiestnik podziękowanie kie
rownikowi bndowy p. inżynierowi Hawryszkiewiczowi, 
a uznanie przedsiębiorcom bndowy architektom pp. 
Dolińskiemu i Bauerowi, którzy w istocie z zadania 
swego bardzo chlubnie się wywiązali. Ostatni prze
mówił dyrektor gimnazjum IV p. Kozioł. Złożywszy 
podziękowanie obecnym dostojnikom za łaskawy ich 
współudział, jakim wspaniałą uroczystość tę zaszczycić 
raczyli, wyraził wdzięczność swą tym wszystkim, któ
rzy do bndowy gmachu tego się przyczynili, a w 
końca wniósł trzykrotny okrzyk na cześć Monarchy. 
Okrzykowi temu wszyscy zebrani z entuzjazmem za
wtórowali, a młodzież odśpiewała hymn ludowy. Na 
zakończenie uroczystości wreszcie, muzyka Harmooji 
w przyległej do anli pomieszczona sali, odegrała 
piękny marsz.

gości komitet kwaterunkowy i kosztem miasta roz
mieszczał po kwaterach.

Uroczystości z powodu zjazdu rozpoczęły się 
już w sobotę wieczorem w sali ratuszowej, gdzie bur
mistrz nasz, p. Pogonowski, serdeczną i pełną ciepłych 
słów przemową powitał tych rzadkich gości, którzy do 
naszego grodu przybyli.

Właściwe obrady rozpoczęły się dziś rano. Po 
uroczystem nabożeństwie, odprawionem w naszej fa
rze, udali się leśnicy do sali ratuszowej na obrady, 
którym przewodniczy prezes Towarzysswa leśnego, hr. 
Roman Potocki. Jako komisarz rządowy urzęduje p. 
starosta Fedorowicz. Między przybyłymi na zjazd 
gośćmi są także pp. Stanisław Jędrzejowicz, poseł na 
Sejm krajowy jaizo reprezentant krakow. Tow. gospo
darskiego ; krajowy inspektor lasowy Góralczyk , re- 
prezent»nt Forstvereinu w Gmunden; adw. Ais, wy
siany przez Towarzystwo tatrzańskie; komisarze laso
wi Gnckler z Przemyśla, Dobiucki ze Stanisławowa, 
Wobr z Rzeszowa i w. i. j

Sprawozdanie z czynności wydziału i zamknię
cia rachunków za r. 1890 przyjęło zgromadzenie de
wiadomości i jednogłośnie udzieliło absolutorjum u
stępującemu wydziałowi. Również jednogłośnie przy- „ - 
jęto preliminarz na r. 1891, przedstawiony przez skarr 
bnika Towarzystwa.

Po załatwieniu czynności admiuistracyjuyeli uu T 
były się zapowiedziane Odczyty. Dotychczas było ich 
dopiero dwa, a mianowicie p. J. Ligman czytał 
powodach ubytku świcrKu w lasach sosnowych na ni
żu piasczystym". a p.Reichard „O rachunkowości la- 
sowej ordynacji hńcuckiej." j Obu prelegentom zgro
madzenie rzęsistymi oklaskami podziękowało za ich 
odczyty, nad którymi wywiązała się ntder żywa i zaj
mująca dyskusja. [

Po zakończeniu dyskusji, prof. Tyniecki zdał 
zgromadzonym sprawę ze swych czynności na kongre
sie leśnym w Wiedniu i skreślił treściwie krótki bieg 
jego rozpraw, za co mu zgromadzenie również hucz
nymi oklaskami podziękowała.

Wieczorem odbył się w kasynie miejskiem, pod 
protektoratem hr. Romanowej Potockiej wspaniały 
kiermasz , z którego czysty dochód przeznaczono w 
połowie na pogorzelców w Głogowie, a w połowie na 
budowę pomnika Mickiewicza w Rzeszowie. Dochód 
będzie bardzo znaczny, gdyjż na kiermasz przybyło 
wiele publiczności z miasta 1 z okolic, tak , ie sale 
kasynowe gości zaledwie pomieścić zdołały.

Jutro urządzają leśnicy wycieczkę do lasów or
dynacji łańcuckiej.

Posiedzenie gremium aptekarzy Galicji wscho
dniej odbędzie się w sobotę dnia 27 września o go
dzinie 10 przed południem w lokalu szkoły farma
ceutycznej (przy ul. Pańskiej 1. 22). — Porządek 
dzienny: 1. Odczytanie protokołu z ostatniego posie
dzenia. 2. Sprawozdanie z czynności zarządn i kasy. • 
3. Wybory komisji: a) egzaminacyjnej, b) kwalitika- 
cyjnej, c) kontrolującej. 4. Wnioski członków.

Z fundacji śp. dra Malinowskiego dla termi
natorów warstatowy ;h, przyznała reprezentacja miasta 
Lwowa stypendja po 60 zł. rocznie (aż do ukończo
nego 18 rokn życia) 9 uczniom rzemieślniczym, a to: 
Miziarkiewizzowi Antoniemu, B. Męzkowi, Stan. Bru- 
gerowi, Józefowi Biniaszowi, Fran. Czerwińskiemu, 
Antoniemu Drezowskiemn, Janowi Ląji, Fran. Bel- 
dowskiemu i Józefowi Uhrynowskiemu.

Urzędnikom poczt i telegrafów począwszy od 
rangi IX poniżej, z wyjątkiem naczelników, lnb za- 
rządzców urzędu wolno ożywać w służbie bluzy. Blu
zkę tę z ciemno-zielonego sukna z wyłogami aksaini- 
tnemi kclorn pomarańczowego i z nmieszczonemi na 
nich rozetkami rangowemi ze złota, można tylko no
sić w obrębie gmachu, gdzie się urzęduje. Urzędnicy 
ci, którym wolno nosić bluzki, nie potrzebują spra
wiać sobie uniformu, przepisanego rozporządzeniem 
z 20 października 1889, z wyjątkiem spodni z sza
rego sakna, a na lato z lekkiej materji.

Szczegóły zgonu śp- Karola hr. Choryńskiego. 
Nadesłano nam nowe szczegóły tej tragicznej śmierci. 
Owóż hr. Choryński kwaterował w Augustówce, nale
żącej do dóbr Jakóba hr. Potockiego, a pau G. War- 
tanowicz, dzierżawca tego folwarku, był tak gościnnym 
i uprzejmym, te dla śp. Karola Choryńskiego i trzech 
oficerów odstąpił całe swoje pomieszkanie we dworze 
Gdy podpułkownik nagle umarł, przywieźli jego zwłoki 
oficerowie do kwatery w Augustówce, skąd po dwu
nasta godzinach przewieziono je do cerkwi i na ozdo
bnym katafalku umieszczono, poczem miejscowy pro
boszcz gr. kat. ks. Gromiński i ks. kanonik rz. kat. 
Trzciński odprawili egzekwje i odprowadzili zwłoki 
do Zborowa na dworzec kolejowy, skąd odwieziono ) 
e do Wessely a® Morawie.

Tego samego dnia miał miejsce w Augustówce 
inny smntny wypadek. Oto koń kopytem uderzył tak 
silnie ułana 8 pnłkn, Jakóba Bileckiego, że ten na 
miejsca ducha wyzionął. Po sekcji sądowej pogrze 
bano go na cmentarza augnstowieckim.
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„Świetny" a nie „Szanowny". Z miasts nade
słano nam następujące pismo: Szanowna Redakcjo!
■Sądzę, ie przysłużę się Szanownej Redakcji i |ej czy
telnikom. jeśli podzielę się z Liemi wiadomością o 
fakcie nader rzadk m, a wiele mówiącym, który mi 
sie pizydarzył Onegdaj w prywatnym interesie wy
słałem list do nrzędn pocztowego w Mielcu pod adre 
dem „S“ ,nowny urząd pocztowy w M elcu*. Któż 
jednak opisać zdoła me zdziwienie, gdy dzis rano 
liBtonosz przynosi mi list ten na powrót, je>o nit 
doszły do rąk adresata. Ciekawy, coby przyczyną te
go być mogło, oglądam list ze wazy b tai eh  stron i 
znajduję na nim następującą uwagę mieleckiego 
pocztmistrza, której treść i pisownię wiernie przyta
czam: Brzmi ona: „Szanownego nie ma! Jezt(sic) 
świetny Urząd pocztowy w Mieleń — Rstour“.

Ośmielam Bię przeto za pośrednictwem szano
wnej Redakcji, zapytać dyrekcję poczt we Lwowie, 
czy jeBt jakie rozporządzenie, ie urzęda pocztowe ma 
się nazywać „świetnymi" a nie „szanownymi*, i czy — 
gdyby tak było — wolno zwracać urzędom poczto
wym listy adresowane do n ic h  z tytułem „szanowny", 
i narałać przez to piszących na znaczne straty.

7marli. Aleksander Cholewa Ubysz, b. reda
ktor „Łowca*, oficer wojsk polskich z 1863 roku, 
zmarł we Lwowie w 58 toku iycia. — W Krakowie 
zmarf nagle w cyrku podczas przedstawienia Jan 
Kwiatkowski, sabjekt handlowy z Tartakowa pod So
kalem, w 31 roku iycin, — Józel Bobola, obywatel 
miasta Krakowa, zmarł tamie w 64 roku iycia. — 
W Wąbrzeźnie zmarł Wiktor Kalinowski, b. iołnierz 
z czasów wojen Fapoleona I. w 1!0  roku iycia. — 
Karol Lziedzik, dyrektor fabryki z Warszawy, zmarł 
w Krakowie w 34 roku iycia. — W Turkesi anie 
zmarł dr. Bolesław Szokalski, Polak, naczelny lekarz 
lazaretu wojskowego w Dinleksie.

Wybory do Rad powiatowych. Dnia 10 bm. 
odbyły się wybory do tłamackiej Rady powiatowej 
z grupy gmin miejskich. Po zaciętej walce Tyśmie- 
niczan z wyborcami tlnmackimi, niiuiowskim. . ottyń- 
skimi wybrano w skład Rady pp.: Alfreda Orskiego, 
nutarjnsza z Tłumacza, Stefana Skawińskiego, burmi
strza z Tłumacza, Teodora Olejnika, właśc. realności 
z Ottynji, Mik. Jęczą właśc. z Niiniowa. Piotra Ma 
łaniuka emer. naucz, z Tyśmienicy i Asryela Lieb- 
leina właśc. ream. z Tyśmienicy,

Do Rady powiatowej w B i a ł ej z grnpy gmin 
wiejskich weszli pp. : Herman Csecz, właściciel dóbr 
w Kozach, Maciej Kramarczyk, wł. realności w Oiie- 
ku, Józef Warmnz, wł. realn., nuczela. gm. w Ilecz- 
naiowicach, Michał Międzybrodzi, wł. realn, radny 
w Mihuszowicach, Jakób Bieroński nacz. gm. w Dan- 
kowicach, Józef J.edwoń, nacz. gm. w Batiicacb, Fran
ciszek Olma nacz. gm. w Ilałcnowie, Antoni B ysek, 
wł. realn. w Bulowicach, Franciszek Figura, nacz. 
gm w Polance w., Ks. Józef Hamerlak, proboszcz w 
Białej, Franciszek Kubiczek nacz. gm. w Pisarzowi- 
cach. Oprócz dwóch pierwszych, wszys :y nowi człon
kowie.

Z miast i miasteczek wybrani: a) z miasteczek 
Oświęcim, Kęty. Wilamowice: Stanisław Klucki, wł. 
dóbr w Kozach, dr. med. Karol Dworzańpki w Kę
tach, dr. Gustaw Nowak, adw. kraj. w Oświęcimiu; 
b) z miasta Białej: dr. Jan Rozner, adw. kraj. w 
Białej, dr. Jan Cieszyński, adw. kraj. w Biaiej, Fran
ciszek Wenzelis, obywatel w Białej, Wacław Lepi- 
czek, intyn. pryw. w Białej, Alojzy Josch, obywa
tel w Białej.

Szlacnetny dobroczyńca. 7  błogosławieństwem 
na ostach wymawia ludność zalanych włośń c: eski -h 
w okolicy Bndziejowic nazwisko księcia Schwarzen- 
f'“rga. Zacny ten magnat dal wszystkim biednym lu
dziom, których powódź z chat ich wygnała, przytu
leń na zamku swoim w Frauenbergu, służbę swą ro- 

_ zeBl il na wszystkie strony, aby zbierała tych nie
szczęśliwych i na zamek sprowadzała. Każdego z ni h 
zaopatrzył w ciepłe ubranie i iywi ich jut przeszło 
rydz»en, nadto przyrzekł dać wszystkim ze swoich 
l»sóv bezpłatnie materjał drzewny na odbudowanie 
się. Czyn ten na tem większe mnanie zasłnguje, ii 
Łsąię Schwarzenberg skutkiem powodd sam olbrzy
mie BZkody poniósł.

Z zakopanego nam donoszą, że od dnia 7 bm.
Bzczyiy Tatr pokryte są śniegiem i ie już przeszło
od tygodnia panuje tam ciągle Błota.

Jednakże gości jeBt jeszcze dużo, a bawi tam
także teraz przyszły Marszałek, ks. Eustachy San-
gnszko.

Z Drohobycza nam douuBzą, że z kościoła ta
mecznego (w jednem miejsca pod dachem) odpada 
gzyms. Może więc być wypadek, to spadnie komn 
na głowę i zabije na miejscu. Zwraca się tedy uwagę 
komitetu kościelnego na to niebezpieczeństwo.

Z Rzeszowa nam piszą:
Dnia 12 bm. rozpoczęła się u nas przed trybu

nałem sędziów przysięgłych rozprawa o nadużycie 
władzy urzędowej i współwinę w niej przy załatwia
niu cłowem wielkich przesyłek tranBitowych kawy i 
herbaty do Rosji, przeciw Maciejowi Markowiczo wi 
byłemu naczelnikowi urzędu cłowego w Chwałowicuch 
i 18 wspólnikom. Rozprawa potrwa przeszło 4 tygo
dnie, gdyż powołano do niej przeszło stu kilkudzie
sięciu świadków, a sam akt oskarżenia obejmuje 120 
arkuszy. Wyśledzenie sprawców i ustalenie materjało 
dowodowego w tej sprawie zaabsorbowało 4 lata mo
zolnej pracy śledczej.

Trybunałów przewodniczy radzca Rybakiewicz, 
oskarżenia wnosi zastępca prokuratora p. Doliński, 
obwinionych bronią: notarjnsz Pogonowski, adwokaci 
ar. Koppel, Fechtdegen, Piliński, Lecker, Eicbhorn, 
oraz z nrzęnn ausknlf ant Bądowy p. Krzyszkowski

Z Żywca nam piszą:
Dnia 11 bm. w sali Rady powiatowej wysłn- 

cnali licznie zebrani wyborcy obszernego sprawozda
nia złożonego z czynności poselskich, przez p. Her
mana Czecza, posła do Rad} państwa z okręgu Bia- 
ła-Żywiec. Po wysłuchaniu sprawozdania zgromadzeni 
wyborcj udzielili jednogłośnie p. Czeczowi wotun za
ufania i zaznaczyli, ił  ze zadania swego wywiązał się 
on kn ich największemu zadowolnieniu.

Po popołndnin w obec 24 członków komitetn 
przedwyborczego ustępujący noseł na sejm krajowy, 
marszałek naszego powiatu p. Antoni Michałowski, 
pOBtawił kandydaturę p H, Czecza, na posła na 
Sejm krajowy, w miejsce swoje. Komitet przedwybor
czy podziękowawszy przez powstanie ustępującemu 
Posłowi za jego działalność i gorliwość w sprawach 
Powiatu, uchwalił jednogłośnie przyjąć i popierać 
1 andytiatnrę p. Czecza. — Wybory posła na sejm 
krajowy odbędą się dnia 23 bm.

Z Jaworowa nam donoszą, że prezes tamecz
n i  powiatu p. Lacki złożył swój mandat prezesa
Bady powiatowej, a w skutek tego cały wydział Rady 
powiatowej jaworowskiej złożył także swe mandaty, 
a M dlatego, ażeby nłatwić Radzie wybór nowego 
wydziału.

Z Nicei nam piszą
*d pewnego czasu, jakgdyby pod wpływem jakie

go: "Jemaiczego tchnienia przybrało samobójstwo
■tuż rozkosznego wybrzeża tutejszego charakter pra- 

w iwie zanirpokajający. Ze wszech stron dolatują 
wieści o mielcach topielcarb i innych tego rodzaju

cerowanych, którzy y sposób prawdziwie wcale 
nie orygint ., ale za to bardzo energiczny protestu
ją przeci? ] i jemności iycia. Monte Carlo, o ile mi 
Wiadomo, bardzo małym tylko do owego szekspirow

skiego bilansu: to be or not to 7te przyczynia się 
procentem. W samej Nicei mieliśmy w krótkim cza
sie kilka samobójstw. Pewnego ranka spostrzegają 
wystraszeni przechodnie huśtającego się w ogrodzie 
publicznym na gałęzi starca. Ubogie ubranie, pusta 
kieszeń, wynędzniałe rysy, wymownem są , acz może 
tylko do pewnego stopnia uniewinnującem rozpaczli
wego kroku świadectwem. Z głębokim zaiste smu
tkiem filozof-filantrop rozmyślać będzie o fakcie, że 
tam gdzie się krocie w ciągu paru miesięcy na ucie
chę próżniaków poświęcają (tegoroczny bilans komite
tu festynów zaznacza 274.466 frank. 80 cent. przy
chodu na 251.402 frank 90 cent. rozchodu) podo
bne dramata nędzy rozgrywać się mogą.

Innym razem rzuca się pod pociąg nieznajomy 
jakiś cudzoziemiec. Zdruzgotany, ale nie zabity na 
miejscu, daje, umierając, za całą odpowiedź, że śmierć 
przekłada nad sromotę.

Dwie mlodziuchne dziewczyny, jedna Włoszka, 
druga Hiszpanka, mlodziuchne i niepośledniej piękno
ści , szukają w dwadzieścia cztery godzin jedna po 
di ugiej w błękitnych nurtach ostatniej pociechy. Kil 
ka słów drżącą skreślonych ręką świadczy, ie to ów 
„„.święty ogień , dar bogini... co nam z ziemi niebo 
czyni...“ fatalnym do fatalnego postanowienia był po
wodem. Hiszpanka wczas wyciągnięta z wody, prze
straszonym rodzicom bez szwanku oddaną być mogła. 
Włoszka na brzegu po kilKu chwilach zbytecznego 
ratunku, z tęsknym uśmiechem na pięknej twarzy, 
wśród głęboko wzruszonych wybawców swych ducha 
oddala Biedna!

„Kto miłości nie zna, ten żyje szczęśliwy,
I noc m» spokojną i dzień nietęskliwy.“

Niedawno zmarł tu 80-łetni kanonik de Torrini. 
Był on najstarszym z trzech braci, z których dwaj, 
księża jak i o n , do grobu go poprzedzili. Rodzina 
Torrini przedstawiała prawdziwie rzadkie zjawisko. 
Ojciec trzech duchownych, o których mowa, owdowia
wszy, został wyświęconym na kapłana, przyczem trzej 
jego synowie służjli mu do pierwszej mszy, a to w 
dniu, w Którym on sam od córki swej przyjął śluby 
zakonne.

Piękne czytelniczki Przeglądu nie domyślają 
się nawet, jakiej ilości róż na wytworzenie kilku tyl
ko kropel różanego olejku potrzeba. Na otrzymanie 
jednej uncji olejku fabrykanci perfum w Nicei uży
wają dwudziestu pięciu tysięcy uncyj listków róży! 
Żadna esencja nie wymaga tak ogromnej ilości kwi i- 
tów. Pięć tysięcy lutów pomarańczowego kwiatu wy
daje funt esencji; to sa™o geranji {geranium), któ
rej esencja dla zapachu uliżającego się do zapachu 
róży, w niesumiennym handlu za olejek r'żany u- 
chodzie zwykła. Najtaniej fabrykuje się esencja lewan- 
dy, funt olejku lewandowego wydobywa się ze stu 
funtów lewandy.

Dzienniki warszawskie w ubiegły czwartek nie 
wyszły, bo w dnin tym obchodzono uroczyście święto 
imienin carskich. — W dnin tym galowym „wolno* 
mieszkańcom Warszawy przyozdabiać i iluminować 
swe domy, redakcjom dzienników „wolno* nie wydać 
swych czasopism. — Wszystko la  robić „wolno*. — 
Czego zaś robić „niewolno*, dowiadujemy się z na
stępującej notatki, ogłoszonej w jednym z dzienników 
warszawskich we środę:

„We czwartek z powodu święta galowego, grze 
banie ciał na cmentarzach wszystkich wyznań nie bę
dzie się odbywało. — Kasa cmentarna w magistracie 
będzie czynna tylko od godziny 10 do 12 w po
łudnie.*

Korespondencja Administracji. WP. M. Gross, 
Wola, p. Wiśnicz. Żądane numer a są na składzie.

Część ekonomiczna.
f Sprawozdania z targu zbożowego na Kleparzu.

Kraków 12 września.
W skutek pilnych robót w polu rkjło za

siewów dowozy zboża zmnfejszyły pję obecnie, a 
pomiędzy kupującymi objawia się tymcz»:eo więk
sza chęć do kupna. Z tego powodu pokap na dzi
siejszym targu na Kleparzu był ożywiony, gdyż 
zarówno młynarze, jak bpekalanci, większy niż do
tąd biorą udział w zakupnaeh, podczas gdy wła
ściciele zbfża, korzystając z tego, podnoszą swoje 
żądania. Tym sptMolem nie prsya/ło wprawdzie 
dzisiaj do większych obrotów, lscz ceny prawie 
wszystkich gatunków zboża wykazują pewną, cho
ciaż niewielką zwyżkę.

Płacono za pszenicę białą od 8-25 do 8’60; 
za czerwoną od 8-20 do 8-60; za żółtą od 8-30 
do 8’5 0 ; za żyto od 6.25 do 6-70; za jęczmień 
browarny od 6-40 do 7 00; na paszę od 
5‘40 do 5*70; za owies od 5.60 do 5 80; rze
pak od 10-7o—1100. — Wszystko za 100 kilo
gramów.

Wiedeń 13 września.
(.Z ) Spadjk srebra na nowojorskim targu 

nie wykoleił bynajmniej zwyżkowego kierunku na 
giełdzie beriió“kiej. Od czterech tygodni pracuje 
ona nad podwyższeniem kursowej wartości rosyj
ski jh oamuiotów, a usiłowania te tak s!ę udają 
wyśnoiemcie, iż wczoraj podniesiono kura rubla 
na 260.75, dziś zaś podwyższono je ponownie na 
263.60 marek. Ta gra zwyzkowa w rublach na
dała zwyżkowe piętno wszystkim operacjom ber
lińskiej giełdy.

Biz względu na politye ną sytuację rnzwijn 
się przeto bujnie kierunek zwyżkowy na wszyst
kich polach ipe-Kulacyjnycn. ogarnia wszystkie 
galęiie górnictwa i przemysłu, a nastrajając na 
swój kamerton wszystkie t«rgi pieniężne E arony, 
Banin narzuca im swojo zwyżkowe notowania. 
Prądowi temu nic może oprzeć się nasza giełda 
i chociaż wstrzymywana chwilowo to podrożeniem 
kredytu, to br&kAnt gotówki, rada idzie ona za 
naciekiem Berlina. Widnieje to z notowań obu dni 
kończących bieżący tydzień, bo chociaż spadek 
srebra musiał obniżyć kurs naszej renty srrbrnej 
i w aafszym następstwie ujemnie oddziałać na 
kury inrych rent z wyjątkiem płatnych w złocie, 
to jednsk zwyżka ogarnęła cały akcyjny naate- 
rj&ł i podniosła głównie akcje bankowe i prze
mysłowe. W papierach kolejowych przeważał rów 
nież kierunek zwyżkowych, lecz nie dosięgną! on 
waHzych kolei, ba ograniczył się na Lombardach 
i kilku czeskich kolejach. Równoległe z upadkiem 
srebra podrożała waluta złota, irarki podniosły 
się na 445/4, marki na 551/8) zaś dewiza na Łosi

PRZEGLĄu z dnia 16 wrzesuia 1890.

ku i

Teatr. Dziś w poniedziałek przedstawienie 
składane; 1) „Zloty cielec* komed.ja Dobrzańskiego. 
2) „Dzienniczek Justysi* komedja Kościelskiego. 3) 
„Gioconda* opera Ponrhicllego akt 3 z baletem. — 
Jutro we wtorek „Handlarka uśmiechów* sztuka ja
pońska ze śpiewami i tańcami. — We środę po raz 
pierwszy „Matectka* komedja w 3 aktach Meilhaca 
i Halevy’ego.

Rozmaitości.
— Reforma stroju Turczynek. Minister policji

w Konstantynopolu wystąpił niedawno w energicznym 
okólniku przeciw mahometańskim mieszkankom tego 
miasta, które usiłowały ubranie swoje ile możności 
jak najbardziej zastosować do przepisów mody pary
skiej.— Reformatorki te (wprawdzie tylko wieczorem) 
odwaisły się wychodzić na nlieę w swoich nowych 
strojach, gdyż obawiały się słusznie gniewu prawo
wiernych.

Ale sofy i ulemowie odnaleźli niebawem here- 
tyczki, a na ich naleganie szeik ul islam we własnej 
osobie musiał się udać do wielkiego wezyra, aby zdać 
raport o zniewalaniu religji mahometańskiej przez to 
naśladowanie francuskich wybryków mody. — Wielki 
wezyr zaniósł Bkargę do sułtana, skutkiem czegu wy
dany został ów Burowy okólnik policyjny.

Niebawem wykazało się jednak, ii złe zakorze
niło się głębiej nii przypuszczano; albowiem iony 
wysokich dygnitarzy najskwapliwszemi były w przy
swajaniu sobie przepisów mody z nad Sekwany. Mini
ster policji tedy rozesłał poufny okómik do grona 
wysokich urzędników państwowych, p-os?ą-y ich o 
współdziałanie w usunięciu nowych mód kobiecych. 
Na skutek tego cyrknlarza zawiadomiono ministra, it 
owe refornłatorki pos: ły tylko za przykładem odaliBek 
haremu sułtańskiego.

Snłran, dowiedziawszy się o tem, zamierzał po
czątkowo postąpić z całą surowością przeciw swoim 
faworytkom ; ale one uciekły się do prośby, tak iż 
motny władzca wkońcu nie zdołał im się oprzeć. Po
nieważ jednak nie mógł pominąć życzeń prawowier
nych swjoh poddanych, przeto wybrał drogę puśrednią 
1 wyznaczył z pomiędzy ton swoich dziesięć, które 
(według niego) mają najlepszy gnst, aby te w ciąga 
czterech tygodni przygotowały modele zreformowanego 
stroju kobiecego, mające uwzględnić zarówno prawa 
i obyczaj'"i islamu, jak i nowoczesne wymagania eu
ropejskie.

Owe cztery tygodnie kończą się w nadchodzący 
piątek; w tym dn„n obmyślone przez niewieści komi
tet haremowy modele mąją być przeaBtawione sułta
nowi i komisji złożonej z urzędników pałacowych. — 
Łatwe Bobie wyobrazić, z jaką gorączkową niecierpli 
wością wyczekuje tego piątku płeć piękna mahoue- 
tańskiego Konstantynopola.

— Margrabianl a... pastuszką. Wychodząca w Me 
djoianie gazeta Cornere della sera opowiada, ie  
codziennie pod tem miastem około bramy zwanej Mr 
geuta widzieć można młodziutką, piętnastoletną ozie 
wczynkę, dość czysuO choć jkromnie ubraną, a zajętą 
dozorem matego stadka owiec. — Według informacyj 
tej gazety pastuszką ową ma być margiabianta della 
Croce, sierota bez matki, mieszkająca z drobniejszem 
rodzeństwem przy Yia Resor nr. 6 i zarabiająca w 
ten sposób na swoje i swego rodzeństwa utrzymanie 
Margrabiostwo della Croce utracili cały swój majątek 
I pozostwili dzieci bez środków ao życia. — A ro 
dżina9 krewni? — Moinaby też powątpiewać o pra 
wdziwości tej opowieści, gdyby nie dokładny adres, 
jakim Corriere della sera posługuje Bię powyżej.

Oto zestawienia notowań z początku z piąt-
sobofy:

309 —kredyt, austrj. 309 50 —
„ wę6iers. 353'50 — 354'—

anglobanki 16550 — 166.25
nuiouy 239 25 — 241-—
bankyereiny 119’— — 118.50
Ihuderbanki 234*— — 235*—
ludwiki 205-25 — 205 25
czerniowieckie 229-— — 228*75
renta papier. 88'— — 88'—

„ srebrna 8 8 / 0 — 88-80
auetrj. złota 10755 — 107-60

„ prpier. 101 20 — 10125
wegier. złota 101*— — 101*15

.  papier. 99-35 _ 9925
Rabie 1,43V2— 1.44V4.

Berno (w Szwąjearji) 15 trześnia. D..<imde 
nb z Tiśssffiiu I rznsią bweUsei uspokajająco. R ąd

;2orjC3?:y jra§w$$s»ł się, a uwfcsitienyeh człon 
kćw legalnego rządu puszczono na wolność. P<'zy- 
bjl* tn-aj depużiiCjH katolickiego slrensietwa ksn- 
toau ias*msktego z prośiią, aby *»da związkowa 
z całą formalnością wprowadziła nspowrói, w urzę
dowane rząd ka^tonolny, obalony podczas sątnie 
szek,

Kombarz ?wią:.kowy, pułkownik Kiiozli, ob
jął rzą-Iy w Bałlinzoasa i stera się doprowadzić 
do porozumienia aaigdbj stronnictwem KatoIfcki*«B 
% liberałem  ksnlon.u teogińskiego.

Camenz 15 września. Cesarstwo niemieccy 
przybyli tutaj. Po powitania przez księcia Al
brechta i jego żonę, pojechała para cesar-tka wśród 
grzmiących okrzyków ladnośc* do zr.mkn.

Bruksela 15 września. (Kwarto tu kongres 
wszystkich stowarzyszeń robotniczych, mający ra 
celu dążyć do zaprowadzenia powszechnego prawa 
głosowania.

Prezydentem kongresu wybtvny został De- 
fubses,ux. Pomiędzy 500 obecnymi członkami 
kongiesa znajduje &ię także pos»ł do parlamentu 
włoskiego Costa.

Po ożywionej dyskusji przyjęto znaczną wię
kszością wniosek Yoldersa (z Beigji), iż w nie
dzielę coprzcdzającą otwarcie parlamentu belgij
skiego należy we wszystkich miastach prowincjo
nalnych urzsasić tłumna demonstracje na korzyść 
powszechnego prawa głosowania,

Nlorospetri 15 września. Wczoraj jako w nie
dzielę, była przerwa w manewrach. Tylko for- 
jłoczty i patiola pełniły służbę, nsdio dowódcy 
przyjmowali meldunki i wydawali rozkazy. Arcy- 
książę Albrecht dał wczoraj obiad na llOnakryć- 
Fo objedzie odbyło j;!ę cercie. — Niebo wypogo
dziło się.

Równo 15 września. Car Aleksander w to 
warzystwie carowej i carskiej rodziny odbył wczo
raj rewię wojsk zgromadzonych na manewry i po 
południu odjechał do Szpały.

Dusseldorf 15 ' w n f e  Pociąg kurjsrski, 
jadący sKcionjś do Hamburga wyskoczył z szyn 
przy wjsżM s do tutejszego dworca, pkutklem 
złego QAt&wi«uia zwrotnicy. Dwóch arzęduików 
pocztowych odoioHo ciężkie rany, a dwóch ze 
siażby kolein we i tylko lekkie sk^lnezetiia.

Waszyngton 15 września Obiega pogłoska, 
że wniosek, aby zokusić cztero - procentowe bony 
ak-,rbowe w kwocie 16 milionów, został przyjęty. 
Skarb zakupi je, jeżc-li żądane ceny nie będą zbyt 
wysokie.

Rzym 15 września. Dziennic Italie oświad
cza, że twierdzenie niektórych pieta, iż m? s'1ę 
odnowić potrójne przymierze, jest wytworem buj
nej fantazji, albowiem na razie nii może być na 
wet mowa o odnowieniu potrójnego przymierza, 
gdyż do terminu jego jest jeszcze daleko.

Breuhelshof (na Sziąsku pruskim) 15 wrze
śnia. Csćamwo niemieccy przybyli ta i udali się 
na pole manewrów.

S S a d e s ł a i B e

Z galicyjskiego Towarzystwa muzycznego. 
Dyrekcja zaprasza wszystkich członków chóru 
mięjzanr-go i orkie-itry amatorskiej na pierwsze 
próby w sali Towarzystwa muzycznego, które się 
odbędą: a) próba chóralna wę wtorek dnia 16. 
b) próba o^kiesfralna we środę dnia 17 bm. każda 
o godzinie siódmej wieczór.

I>r. F ry d ery k  Ł andan
lekarz chorób wewnętrznych, specjalista w chorobach prze

wodu pokarmowego (żołądka’ i moczowego. 
Ordynuje od 3 do g ulica Kalola Ludwika liczba 87 

Bas MBHS MMMM

Telegramy „Przeglądu^
Petersburg 15 września (pryw.) Wbrew twier 

dzeniu pism ztg .an iczn yeh , zapewniam, że redak
tor organu ministerstwa snraw zagranicz łych 
Journal de St. Peterslourg Horn, który dostał 
bię na tę po»adę przez protekcję AndraBsyk ga, 
musi ustąpić nie z powodu Bwukh niemieckich 
synip: ;yj, iear dla tegc, że jest żydam.

Zaczęto tu zbierać składki na fundusz utwo
rzonej w Ameryce żydowskiej AUiance.

Rzym 15 września (pryw.) Crispi postanowił 
stanowczą reorganizacją gabinetu i ati onnictw 
w parlamencie. St&łą większość utworzą liberalni, 
postępowi, centmm, z wykluczeniem radykalnych.

Mmister finansów S3l&mit-D da U B tąpi w tych 
dniach.

Berlin 15 wneśnia (pryw.) Socjalni demo
kraci organizują pod przewodnictwem Vogtherra 
z b i o r o w e  w y s t ą p i e n i e  a kościoła krajowego 
(protestanckiego) i agitoją zr zapisywaniem się 
przy liczeniu ludności da nowej sekty socjalnych
dysydentów.

Paryż 15 września (pryw.) Na ra -zie komi
tetu hygjenicznego francuskiego, odbytej pod prze
wodnictwem dr. Brouardela, zdał dr. Proust na
stępujący raport: Cholera śmiertein- szerzy cię 
w Hiszpnnji w Walencji, Alicante i T okd o; na 
granicy hiszpańsko-francuskiej odbywa cię ścisła 
dezmfekija. Z 500u pielgrzymów w Mekce umar
ło w krótkim czubie 100; zarządzono ścisłą kwa
rantannę dla okrętów, na których pielgrzymi wra
cać będą. W Algierze, w Tunisie, w Bosnj: i Her
cegowinie przedsięwzięto środki ochronne, które 
wszędzie powinny być naśladowane, Egipt jest, do
brze b<Oiiiony; w dolnej Mszopctamji chulera wy
gasła; w Kairze kwarantanna dla pielgrzymów 
trwa 20 dni.

Londyn 15 września (pryw). Di» robotników 
bastującycu i  Auitralji przesłały żutej a e  stowa
rzyszenia palaczy okrętowych, Irmpiarzy i gazow
ników po lOOo funtów sztarlingów; scowarcyizsnia 
węglarzy i zecerów wysłały po 500 funtów.

Wiedeń 15 września. Wczoraj wyskoczyły z 
szyn koło Langcnzersdoifu dwy wsgory pociągu 
towarowego. Nikt nic doznał uszkodzeni i, a przer
wa ruchu trwała tylko 19 miaut.

Bruksela 15 września. Kongres stowarzy
szeń robotniczych przyjął jednogłośnie zasadę po
wszechnego bezrobocia.

Rzym 15 września. Minister fi iansów po
dał się do dymisji i pożegnał się już z wyższymi 
urzędnikami ministerstwa.

Decyzja króla w sprawie tej dymisji jerztze 
nie zapadła.

Waszyngton 15 września. Komisję fi 'anaawn 
izby reprefcbLt&ntów postanowił* przy obradseh 
nad bilem o taryfach dowveh nie zgodzić się na 
uchwaloną przez senai zmianę listy towarów, pod
legających nowej taryfie cławej.

Buenos-Ayres 15 września. W L^ PUta w,y- 
bn hło praeftiłeaie njinisterjr.Ine Trzech ministrów 
pedała ssę do djmipji- Jenerał Rasedo nie mógł 
przywrócić porządku w mieście Entre Rios i po
wrócił do Buenos Ayres.

Petersburg 15 września. (Koje carstwo byli 
wczoraj w miasteczku Poesajowie i zwieazili tem- 
tejssy kksstor.

Prssy ] * * * i * l l  d i  L w i w i
15 września 1890,

HOTEL ANGjELSKI, A. Sabatowski i  Roż- 
niatowa. K. Potocki z Gajów. K. Udryeki ze Stan:- 
słówki. W. Heller z Roerzowa. M. Osuchowski z Tar- 
tzynowr. W Doboszyński ze Stanisławowa. A. J. 
Górski z Wołynia.

HOTEL GEORGA. Dr. Stefanowicz z Czernio- 
wiec Dr. Wł. Lisowski i K. Babecki z Krakowa. 
K. Bottcher z Hamburga. J. Ożgaldki z Kamiennej. 
J, Emzyński z Burszty u*. A. Wilczewski z Warsza 
wy. Dr. J. Dadlec z Rawy ruskiej'. Wł. Poraj Zbro- 
iek z Wierbiąża. G. Mac. Jutoah ze Błoboay. J. 
Schmid z Przemyśla.

Z  $bo{o?t>yck targów.

1 3  w r z e ś n i a L w ó w T a r n o p o l
P a d w o -

ł o c i y * k a J a r o a l a w

F a z . o i c a
Ż y t o

J e c z . j : h ) ń

O w i 6w

G r o c h

W y k i

C h m i s )

K o n i i n .  c » * r .  

E a n i c .  b i a ł a  
O k o w i t *  

w s z y s t k o  ( z  1

6 . 7 5 - 7 . 7 5

5 . -------5 . 3 5

5 .-------6 . —

5 .-------7 . —

6  7 0 — 7 . 8 0  

6 . 9 0 — 6 . 3 0  

5 .-------6 .—

6  7 0  - 7 . 3 0  

5 .7 0 — 7 . —

5 .-------6  5 0

6 . 9 0  7 .—

7 . — — 8 . 1 5  

6 . 3 0 — 6 . 6 0  

5 . -------6 . 2 1

9 .7 5 I 0 3 5

0 . -------0 .—

9 . 5 0 1 0  —

0 . 0 ^—  

9 . 5 0 1 0 . — 9 ! 8 0 1 o ! s 5

— .------- 3 0 . — 4 5 . — 2 8 .— 4 0 . — •

1 1 5 0 5 2
1 * • 1 * 1

f y j ą t M e m J u n i e l n )  z a 1 0 0  k i l o n e t t o  b w
worka,

Usposolienie przychylne Ceny i da powoli w góre

m g aetdew ^ .
Wiedoi dnis. 15 września godz. 1. min. 40.

Akcje feedyt.

Kredyty ^ęg.

Uniony
Ludwiki
Ne-rdb&ny
Lombsiidy
Lcej t&rccki-s
Sta^tsbahny
OiflSnia^iteki#

309.35 
101.20 
3i’4 — 
167.90 
243.25 
205 50 
276 50 
153 15 

36 50 
249 35 
228 50

Węg. kolej półn.

lOST
wacbodn 

^iędeńslr- 
kom.

-tjseje tytoń. 
Gal.obl. indem. 
!fciheth»le 
LErderbsuki 
Renta zł. węg. 
BankTereiny 
Kenta wę* pap.

195 50

Uspo™bi«uie silno.

149 —
138*75 
1C4.— 
234.75 
235.40
101r--
119 25 
99 35 

145 75

Wykaz III listy składak na pogorzelców mia
steczka Gfogowa, które od dnia 6 września wpłynęły 
do komitetu rat".r.kowego: Pani? Rzeszowskie na rę
ce WPani Niemcowej i Głogowskie odzież, drukar
nia Rzeszowska WP. Pelara (Gzcro.y) odezwy bezpła
tnie, Stowarzyszenia pożyczkowe z Makowa 15 zł., 
Ka^a oszczędności z Rzeszowa 50 zł., p. Edward 
Kramarz z Bud 25 zł., gmina Trsciana 4 1 /s korcy 
zboża i 6 zł. 7 et., Jan Spławiński z Jawornika 2 zł. 
50 ct., duchowieństwo i parafianie z Cmdca 53 zl. 
20 ct., Jaście Wp. hrabia Zdzisław Tyszkiewicz z 
Weryni 200 zł., ks. Jakób Czarnota z Gwoźnicy 5 zł., 
Wysokie c. k. Nsimiestnictwo 200 z?., Łs. Leon 
Kwiatkowski z B’a'owy 5 zl., psrafja Krasne 10 zł.. 
JW. Adam Jędrzejowicz ze Staiomieśeia 10 tysięcy 
cegieł i 5 ty ięcy dachówki, duchowieństwo pa- 
rafjanie z Dzikowa 26 z ł , parafjanie z Bobrki 10 
Towarzystwo zaliczkowe z Drohobycza 20 zł., Łs Jó
zef Stafiej i paraijarie ze Slaromieścia 40 zł., pa- 
i afja z Chmielnika 5 zł. 80 cł , gmina Rrsha wieś 
20 zł. (C. d. n.)

Wszystkim czcigodnym P. T. ofiarodawcom 
składamy imieniem pogorzelców najserdeczniejsza po
dziękowanie staropolskiem „Bóg zapiać*, a preytam 
żywimy silną naóz eję, żo także inni z szanownej pu
bliczności pospieszą z pomocą dla nieszczęśliwych.

Sz. Redakcje inrych gazet w kraju upraszamy 
uprzejmie o przedruk niniejszej listy składek.

Z komitetn ratunkowego. — W Głogowie 12 
września 1890. Ks. Jan  Klimek, za ;tępca prze
wodniczącego.

Med. dr. pan Teodor Jendl w przeciągu dwu 
m esięcy wyleczył m nie za pomocą um iejętnie 
stosowanego masażu elektrycznego z przew lekłej 
choroby żołądka — spowodowanej cierpieniem  
nerwowem — za co składam  M unim ejszem  ser 
deezre podziękow ano .

We Lwowie 12 w rześnia 1890.
1272 1 — 1 Jarosław Pitniążek.

Z s k lad  kąpielowy św. Anny
t we Lwowie, ul. A kadem icka  l. lO .
1 otwarty codziennie od godziny 6 rano do 9 wieczór.

Kąpiele Bzymsko-Iiyjskie,
Łaźnia parowa — Pływalnia na lato i zimę

2 z ogrzaną wodą i powietrzem, 1099 13-?

!  Tusze letnie uJ K ą p i e l e  wannowe gw0srz0e^ u
j  Urządzenia wytworne. — Ceny nmii.ikowc.ne.
Ir. îm . i y Kfyiwi Mg. i l — I
EMRK9S»cKara?r! mr bssł. sowę ™—na;- -”SB«-!asr

Najbliższe ciągnienie 1 października 1890.
Główna wybrana złr. 200 000.

P r o m e s y  na  losy m iasta Wied: na po 
złr. 3-75.

Także oryginalne losy po kursie 
dziennym

Główna wygrana złr. 100.000.
P r o m e s y  n a  losy Cisańskie po złr. 2'50 

O r y g in a ln e  lo s y  no kursie dziennym  
puieca

A u g u s t  S c h e l l e u - h e r g
Dom barkowy i Kantor wymiany we Lwewie. 
Wydawnictwo- gazety losowań „Nadzieja P re

numerata roczna na  prowincji zb 180.
1W55 BŁ*MiS<Uiie5crow'

Lwów. Z Izby handlowi 15 wrześni# 139S
1. Akcje z# sztukę.

bas kupon: blażącago yh q  żąisją 
ba* ' y w i d e n d y .

Kolej |alic. K»r. Lud.,200 zł. w, #. 203 75 2ó6 75
3 Iwow.-ezer-jsss. 200 zł. w. i .  227 50 230 50

Barka hip. . gahe. 200 zł. v .  «. 296 50 299 50
„  k r e d y t ,  g s l i c .  2 0 0  z ł .  w .  ■ -----------------2 1 d  —

L isty  zastawne \a  100 $lr.
BsjiLa hipot 4%% w#. los. w 50 lut. 88 65 99*35 
Banka hyp. galic. 5% * * 40 „ 101 30 102 —
Bsrkn bjp galłn. 5% z 10°/o pr. 107 30 108 -
Bisckn krsjowegu 4 ’/. /o 9? — 9& 70
Tcw kred. galic. 5 „ a lOu 50 101 20

a B * 4 , a Hieokr. 98 — 98 70
> .  ■ 5 a ,  los TT 371. 100 50 101 20

.  4 . .  ,  .  A l1/* *5 30 96 -

.  ^  1- 139 -  100 70
,  .  .  4 , ,  , 56 ,  95 -  95 70

3. L i s y  dłużne \a  100 tfr  
Q. Z. kr. w5. (d*w 6l'/0) 'ó% w Jkw. 59 -  61 50

, ,  B .  <4»w. S%) 2V»°/o .  49 hO 52 50
4 Obligi 100 \lr .

»desinizt.jyjne galic. 5 pro. >1. k. 103 90 104 60
•Miu. fand. proplnj.cyjnt.go 4°/0 a 92 70 93 40
Koza. bank® kr#j 5 pro. w. a. I< w*. 100 70 101 40
Pcżycfifea krać- z r. 1873 6 pra. t. a. 10^ 5Q •— —

a ,  1383 4Va°/o .  98 60 99 30
5 L o s y .

Lewy mirra. K rak ow a........................  22 50 24 —
B „ StssiiB'wows , . . 28 — 50 —

6. fM ontty
Dakal holenderski 5.30 5.42
Dukać cosFreki . . . .  5 32 5.44
Napolec-ndor . ,   8J'8 9 04
?óli3&pezjał rosyjski . . . .  9.z5 — ■

fiabel ro yjokł srebrny 1 45 1.55
s „ prpierowj . . . 1.44Va 

100 rfarek niesł.«cśdcb 55 — 65 60

Pasl^gl kolejowe.
Pnding zwa- rowskiago (Od l car. we* Ttsoj

Do Lwnwa pruj .utodaą:

% EraSnwa . . . . . . .
Z Fritrolinsysk . . . . .
Z Fodwr Jecsysdt nr Fudsaacaa 
Za Sudty. Chórowa. Stryja, H»- 

Bl .tr » i Stania awowa . .
Z Bads . wito, Mrukacza Ła- 

"oo: y.ega, Strófc*jo, Chyru- 
wa. Stryja, Hu* >■75* i Siu- 
tislswewa 

Z Ss ssswr Cramow. i Btaniwi 
Z  A  iltsor jztn . J a a s ,  uaruJowise 

Hwsćatymr 1 St^s^irwora .
Z Jassr C joraiowtoo,

'ssaaryap i St? Lisa sws* »
E B«&H9 (Tosiawcwa) . . .
KRałiicsi-lk.o wd r r  rld i piątki

Za Lwowa :
De Krakon a . . . . . .  .
% Pcżwolaczyta . . . . .
fite Psdwclocsysk i Podatmom 
}j® citcyjs, Chyro-s-Ł, Shćżsgo,

Larocsss^t, L zakacaa, Ba 
dap ..azfcc BtfeiwkHfŁ I
&“8i» ty B a ............. ...

Do titryja, sJhyro>". i b ...shy •
Do Stryja, Ctyiowc, Suchy. La- 

m^znogo, Muniaka, Baas 
pKeztUj Steslsł i HwialyaE 

Dc Stanisławowa, CaarŁ isc 
Jsab Bekasami i Hodatysa.

T>" f«„BlrI«WOrrk. torafowl&S,
3_ 1 i BokarsiiSa . . ,

Bo StKB̂ irirffwa, Hamtyaa,
Ozjraiowlsa i fiawsswy . .

Da B*fe* (Tjws*.;ss9Wś5 , .
, * ty’Ae m piątM
s 0 SjaŁt? ru -'rtorki

: feiSsisy ôSrreśksiw “naaeafi
reo» od gudsiaif 84ą| wkfr«s*a# da K gńia. H #  ni

l ! u

4  0 3 9 - 2 8 8 - 5 0 7 1 5

2 - 2 0 7 - 3 0 3 1 5

2 - o 8 7 m 1 2 3 8

8 ' 3 6

1 2 - 0 8

6 5 3

2  —

H —

6 - 4 1

1 0 1 7

2 - 2 8 8 - 3 0 ,  4  2 0 7 ‘ 2 0

4 ' I i 9  5 0 1 0 - 8 5

4  2 2 1 0 - 1 5 1 1 0 5

6 - 5 0

1 0 - 2 0

8 - 4 5

9 1 6

4 3 0

1 0 - 1 6

8 - 0 3  

2  2 9  

4 - 4 3
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OGŁOSZENIE LICYTACYJNE.
Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1891 ewentualnie zaś po koniec roku 1893 przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne.
T eraina pomienionych rozpraw oznaozą pojedyncze W ydziały pov is towe, w czasie wszakże pomiędzy 18tym września a 30tym października b. r.

 — ------  1242 2—3

Wykaz stacji mytniczych wystawionych na licytację w roku 1830.

Cena w y
wołania 
zł w. a.

Cena wywo
łania zł. wa,

Droga krajowa PowiatPowiat Nazwa stacjiNazwa stacjii wa

Zj ółkiowKraków-Cbełmek żółkiewskiPr-zeginia duchowna
z domkiem z di mkiemKrakowski Mosty (mostowe)Kaszów

Żólkiew-Mosty-Krystynopol z domkiemMosty (drogowe)50 z domkiemBranice
Błotnia z domkiemSokalrki

z domkiem z domkiemZakluczyn Sącz-Niedzica Nowy dwórBieśnik
Nowo Sądecki z domkiemGołkowice

Zimnawoda-H- szany Gródecki Stawcztny z domniem
z domkiem z domkiemPoroninNowotargski z domkiem Lwów- Rrba„yn Bc breeki RepechówSzaflary

z domkiemSpilczyn
z domkiem z domkiemLwowski DawidówPumianowa

Gnojnik
Słotw ma-Br zesko - Sącz z domkiem z domkiemZborów Załoźce KodubińceIwkowa

z domkiemMłynówceZłoczowski z domkiemZałoźce
Złoczów -Srzeżany Bohutyn i RozohadówDębica Nadbrzezie Ropczycki

z domkiemRadwanTarnów-Szczucin Dąbrowski
T a r n o p o l - P o d w o ło c z y s k a

RoLatyji-Brzeżany- 
Tarnopol _

z domaiemSmykowoe
Tarnopolski z domkiemZagrobellaz dimkiemStaromieście

Jasionka z dom ki unRzeszów Nadbrzezie Rzeszowski
Kolbuszowsk: Sokołów z domkiem

z domkiemTyśm ieniia Kołomyja Tłumaoki
TyśmienicaOlszany z domkiem

PrzemyskiP^z^myśl-Sanok Przemyśl
Czort,kowskiCzortków- Skała Dawidkowce 7, domkiem

KamioneckiLwów- Stojanó w z domkiemlanow

r t e b r " © !  L  u h l i s b t  n  k
we Lwc wie. plac Hallclsl 1. 3.

polecają w wDlkim wyborze

K a p e lu sze ,  C y l in d r y ,  K a p e lu s z e  s k ł a 
d a n e , D eszczo ck ro n y , P l a i d y  / K ocyk i  

do  p o d r ó ż y .
Ceny najiim inrkow

_______________________________  1247 U- tt
L W Ó W ,  plac Kapitulny l. 3. (naprzeciw Kat dry) 
pierwszy koncesjonowany przez W ysokie c. k. Namiestnictwo j&MmPwlsy

GŁOWI# il.WOKŁ BRO M , A llk M C .II ^ B i sB f"
urzyborów myśliwskich i uniformowych

sprzedaje taniej aniżeli firmy mające dotychczas monopol w Gali-ji fw jjtiżWl)

NAJZNAKOMITSZĄ dROŃ MY JUWSKĄ I
 ̂Ywęgj znarycb w świecie fabrykantów J Nowotnego Z Pragi, E M.

t m m '  Railly’ego z Londynu, W- Uollatna z Frankfuriu, H- Piepera, A. Jb  -Jk
ffi Francottego, J. B. R0NGEG0 z Liege w Belgji F. Dreysp’gu z

Somcrda i sprzedaje takową podług oryginalnych cenników.

(jW* Za gotówkę i na raty |
mianowicie Drillingi z kurkami i bez, Eicpressy podwójne i pojedyncze Boki Buchsflinty, 
Hammerleosy, Lancastrówki do śrutu we wszystkich .aldirach broń iglicowa napio w.-zego 
systemu, Ex ressy je .nolufowe z zamknięciem, systemu Werndla, niezrównane na dziki, kozły 
i dropie, Rapetiery Colta 5, 8 i 12 strzałowe od 46 złr. Repetierki do śrutu 4 i 5 strzałowe 

kaliber 46 i 12ty. Karabinki i pistolety tarciowe od 4 złr. począwszy.

"bielizna, i  s z lifo  ~i.y
po niskich crnach poleca 

n o w o  o tw a r ty  M A G A Z Y N

£ o d  g w a r a n c j ą !
Nie ma nic l e p s z e g o

nad

d o  t a p n 8 i i c < x n i a
miękkich i twardych podłóg 
JEDYNY SKŁAD 

|lo ,ji|y  Hiibnor, Lwów
u l  Karo a, Ludwika 13 

W  Andrychowie p. A. Rukalski 
p Juljusz Schnitzer 

„ Białej koło Biiska p. F r Schlec 
p. Emil Kruppa 

„ Bielsku p Samuel Steffan 
„ Bochni , i. J. Michnik 

pani F  Górska 
„ Ohyrowie p. J. Strzelecki 
„ Demhicy p. J. Bros 

r . Stan. Serednicki 
„ Jaśle p. Ignacy Kowalski 
„ Jarosławiu pani M. Pospiech 

p. K Zablotriy 
p. O. Strassberg 

„ Kamionce Str. p. J. Sklenka 
„ 1 iałuszu. p. Ksawery żiszka 
„ Ketach r  Karol Zakrzewski 
„ Kólhuszowy pani F . Goldamer 
„ Koiomyi u p. St. ttomanowicza 
„ Krakowie p. Fr. Lenert 

p. Prntr Jadowski 
p Michał Karaś 
p. J. Kosz 
p Nagel
p. Humań Drohner 
p. Józef Sklarczyk 

„ Krzeszowicach p. Jan  Sanak 
„ Leżajsku p. S- Pomeranz 
„ Lisku p. U, Barański 
„ Łańcucie p. I. Cetnarski 

G. Baiaciński 
„ Mielcu pani I. Fi i owika 
„ Moderówcfi u  p. W ł. Gorala 
„ Nowym Sączu I. Kosterkiewicza 

wdowj następ.
„ Uświęeiiiiie p. Śtan. Dołkowski 
„ Przemy lu pp. Ludkiewicz i sp.

p. W. Bart szyński 
„ Sanoku p A. Dzuganowski 
„ Samkorze p. Bronisł. Mański 

Br Żuławski 
„ Sieniawie p M Engelberg 
„ Stanisławowie p. W. Waldek 
„ Tarnowie i .  Scharf 
„ Tarnowie p. A. Muldner i Sp: 

p. S. Szajna 
„ 1’arnopolu p. T. Kozumiłowski 
„ L'.,trz;,kack pni W. Rutkowska 
„ Wadowicach p. 1. Pohl 

p a .  Reiner 
„ Złoczowie p. J. K .rdecki 
„ Żywcu p. Aleksander W niek 
„ Żółkwi p. Juliusz Olearczyk.

i ■68 j —?

ANTONI GUDIENS
dawniej GAJEWSKA 

p l a c  M a r j a c k i  I. B .
1170 7-10

P i m O N I  I Ł U S K I  N A B O J O W E
najnowszej konstrukcji, z kapslami nleprzemakalnemi dające się kilka razy przerabiać 

które osięga się najsilniejsze i niezawodne strzały, cena za 100 sztuk
i przez

Najlepszej jakości

P Ł O T I A
i S t o ł o w ą  B i e l i z n ę  s 

wszelkie artykuły w tan zakres wchodzące
poleca m any skład 

CES KRÓL. UPRZYW  FABRYK A

C. 0BERLE1THNERA
we Lwowie, plac Marjacki 8.

• Ceny fa b ryczn e .  X
Cennik ns. żądanie gratis S  

i franco. /

,ofiaruję temu kto wyjedna mi 
w większych dobrach dobrą po
sadę samoistnego zarządzcy. Ukuń- 
|. żyłem akademję rolniczą i posia
dam kilkuletnią gruntowną prak
tykę Najlepsze rekomendacje mo
gę przedłożyć.

Listy przyjmuje z grzeczności 
Administracja „egu pisma.

1219 3 —4

LANCASTER
16 kał. I zl. 14 kal zł. |'30 12 kal. zł 140

LEFA,L-iEUX
16 kal. 90 ct. 14 kol. I Ib zł. 12 kal. 125-

UREYSEG0
Nr. 70, 71, 73, 75 złr. 2‘20.
Proch, Twardosrut, Kulo, Kapsle, 

Miarki i Maszynki._______

TESCHNERA

PRZYBITKI
we wszystkich gatunkach,

Na szczególną uwagę interesowanych zasługują m< e za pomocą nowo wynalezionej pa
tentowanej automatycznej maszyny nabijane i kompletnie wykończone patrony do wczystkich 
systemów i kalibrów napełnione najlepszym prochem twardośrutem i przybitkami tiuJem i 
(nr. śrutu do woli) podług przepisów aagielskicL wypróbowanych przez najlepszych myśliwych. 
Powyżej wj mienione patrony są nieprześoignionej dobroci, przebijają i kryją śrutem nadzwy 
czajnie i nie zawodzą Również te same pa*rony wysyłam napełnione prochem i przybitkami 
bez śrutu.

T a n ie j an iżeH  z  W ied n ia , B ie ls k a  i  P ra g i.
W szelkie przybory i rekwizyta myśliwskie i łowieckie. W ielna ilość interesujących no- 

wcści. Prześliczne K APELUSZE M YŚLIW SKIE pr .wdziwe „Loden“ nieprzemakalne w kilka 
najulubieńszych oryginalnych fasonach i kolorach od 2'50.

P e r f u m e r j a  f r a n c u s k a  i  a n g  e l s k a .
Karabinki odtylcowe Wanzla 1 (długość bez bagnetu 105%0 wraz z bagnetem, pochwą 

i wszy~tkiemi przyborami całkiem nowe, e] kie i zgrabne dla straży leśnych po 4 złr.
100 patronów metalowych z kulam . . . . . 4  złr.
Pistolety ułańkie ze szperami i przyburami ■ 2 „

,imPressa“ Łaskawe zlecenia wykonuje odwrotną pocztą. 1229 5 - 1 0

n r  A i

Założony w roku 1841
S K Z Ł

fortepianów i pianin
pod firmą litj4  6-?

J .  b a l k g
we Lwov.ie przy ni. Karola Ludwika 7, 

poleca naueszle z Wiednia

F o r t e p i  a  n y
z fabryl . BoeSeiidorłera, Ehrbaia, Schffeig 
hofei-a, Heilzmana, Prokoza, Hamburgei 
Fritza, Wirtha i innjch '-o oe 
pfFj s i iO-łetnią gW«j-ancją

J  H a lko  M u ss i l .

Księgarnia Polska
we Lwowie, plac Marjacki liczba 4. poleca nowości :

M o je  le c z e n i* *  w o d ty  ua podstawie przeszło 30-letniego doświadczenia 
napisał ki. Sebastjaii Kneipp ula leczenia chorób i utrzymania zdrowia w opra
wie 1 L~ 9 i ct.

P s y c h o l o g i a  d / J e c k a  T. Trzy pierwsze lata życia dziecka Bernarda 
Peresa 1 sir. 68 ct.

P o d r e c c n J h  J o c z n i f iz y .  Wskazówki leczenia domowego dla użytku dwo
rów, gmin księży, nauczycieli i t. p. przez Lr. J. Pollaka, w^d. rowe z 50 figurrmi 
w tekście 84 ct.

B a d y  i l a  j a l e d y c h  mężatek napisał L r. Jan  Stella — Sawicki 1 złr 
5 ct. w oprawie 1 złr. H, ct.

O j i a  Powiebć M Rodziewiczówny ’ złr. 30 ct
S i a t - y  p r®  uli. Powieść M. Roazicwiczówny 1 złr. 80 ct. 1262 1—2
B ł ę k i t n i -  PowieoC M. Rodziewiczówny 2 złr. 10 c
S y n  t a r a  N l l jh o ła j i i  Powieść spisana z pamiętników 1. złr 20 ct.

Gor/.elnik
kawaler, egzanrnowany z d łuż
szą praktyką, mechanik i ko
tlarz poŁzakuje posady zaraz. 
Łaskawe zgłoszenia J. M. K. 

poste restante Strzyżów.
'2o9 1- 3

Nowe ursu z cu - r a  i paździer
nika. Wojskowy Zakład naukowy 
Lwów ul. Akadt mi :ka 8. T am żj: 
Biuro informacyjne w sprawach 
wojskowych 1258 2—?

Bilety wizytowe, Karty ślubne, 
dyplomy I wszelkib reboty litogra
ficzne wykonuje po nader ruskich 
cenach zaktad artystyczno litogra
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9 ___ 948 6J ?

Husarenritt Nie zapommarpni 
kochana kuzyneczko t-̂ 1 :o zosta
łem uprzedzony. Ziemniaków nie 
kopię jeszcze, leoz zato potraw 
gnoję. Smutno^ i ę̂t kno mi — pra
gnienie ujrzenia kochanej kuzynki 
nioprzep ;rt< — może to niezadługo 
nastąpi- Ściskam i całuję.

Fabryka Modli ugska
ule Lwowie ulica Hetmańska l. IZ. 

poleca

na każdy sezon oDiicie zaopatrzony skład obuwia dla 
panów, pań i dzieci.

Zia-sacla: IDcfbre i tanie.
Obuwie dla panów od źli-, 3'25. Obuwie dla pań od złr. 3. Obuwie dziecinne 

we wielkim wyborze po cenach najtańszych.
Zamówienia z prowincj uskutecznia się odwrotną pocztą. 
Cenniki illustrowane rozsyła fabryka w Modlingu na 

żądan e odwrotnie i franco, odbiorcom en gros udziela fabiyka  
odpowiedni opust.

Stałe ceny fabryczne są na podeszwie wytłoczone.

ma do sprzedania Zarząd dóbr Załuż, s ta tra  kolei 
państwowej.

Sosny 2 letnie za 1000 po . . . . 1 złr. 50
Modrzewie 2 letnie za 1000 . . . 3 „ 50
Sosna czarna 2 letnia za 1000 . . , 2 „ —
Olcha czarna 2 letnia za 1000 . . , 3 „ —
Narybek karpi tegoroczny za kopę . . 2 „ —

„ „ starszy za kopę . . . 4 „ —

Koledzy
Chem ika Dra Webera.
9 2 -4  | T  H O S M 4  !
a jest najpewniejszy i najlepszy
aik środek przeciw siwym wł(L

którzy by chcieli doiychczas zaj 
mowane posady na prowincję 
przemienić, mogą się zgłosić ce
lem zasiągnięcia bliższych w ado- 
m ści pod adresą:

Edicw d St reński 
c. k. kancelista sądowy w Grzyma- 

łow ń  1265 2—3
Flakon 1 zlr. w. a. Skład gł„wny 
we Lwowie. Eroguerja M  S a r  
« (o a w ul Sykstuskal. 30.

Odpowiadany redaktor: Wrcltaw Masst®wik4 6  drukarni nmr. W . M aniockiogo. —  -Zarządaca: W alenty Hod» z% tadrykt OssttrDnakiej


